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Rok XVIII 

Wiec w Warszawie 
z okazji pobytu 

deletacJI toe2iersklei 
Armii Ludoooei 

W Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki odbył się 5 
bm. wiec z okazji p<>bytu w 
PolSce delegacji Wc:gierskiej 
Armii Ludowej z ministrem 
obrony WRL - gen. pik. Lajo­
eem Czinege. 

Na wiec przybyli: członek 

Lódź, sobota 6 lipca 196:r" roku 

Drugi dzień obrad 
Xnl Plenum KC PZPR 

5 bm„ w drugim dniu obrad XIII . Plenum Komitetu Cen-

tralnego PZPR toczyła się dyskusja nad referatem o a.ktnal­

nyoh problemach ideologicznej praey partii. 

W dyskusji zabrali głos: 
Edward Gierek, Władysław 
Kruczek, Jerzy Putrame-nt, 
Józef Dechnik, Michalina Ta­
tarkówna - Majkowska Jan 
Pta;dński, Tadeusz daliński, 
He~ryk Golański, Roman No­
waK, Władysław Kozdra, 
Alek~ande-r Zawadzki, Walen­
ty Titkow Tadeusz Dan.iszew 
ski, Mieczysław Moczar. Leon 

Stasiak, Włodzimierz Sokor­
skj i Zofia Zakrzewska. 
Dziś dalszy ciąg obrad. 

Nr 160 (5161) 

Referat „o aktual­
nych problemach lde· 
ologlcznei pracy par­
tii11 wygłoszony na 
XIII Plenum KC PZPR 
przez Władysława 

Gomułkę zamieszcza­
my na str. 2, 3 I 4 

Delegacja KP Chin 
przybyła do Moskwy „ 

• • „ 
MOS KW A (PAP). - Poda.no tu ofieja.Jn ie do · wia.o 

domości, ie 5 bm. do M oskwy przybyła delegacja Ko· 
munistyomej Partii Chi n w celu wzięcia udziału w 
dwustronnym spotkaniu .: delegacją Komunistycme;i 
Partii Związku RM!aiec kiego. 

Delegacji chińskiej przew<><ł Na lotnisku dele~ację KPCłi. 
niczy Teng Siao-ping, czło- witali: członek Prezydium i 
nek Biura Politycznego, sekre sekretarz KC KPZR Michaił 
t,arz generalny KC KPCh, Susłow oraz członkawie de-

Vaclav David 
z wizytą u premiera 
J. ~yran kiewicza 

Prezes Rady Mirustrów .Jóczef 
Cyra,nkiewic:z przyjął 5 bm. w 
god'Zinach popoludn.iowych mi­
nistra spraw zagranicznych 
Czechoolowacji Vaclava Davida. 

W cz.asie wizyty obecny byl 
również miitister Mam Rapa­
cki. (pap) ---Nowa waruta 
w Jemenie 

Zgodnie z postanowieni.ami 
rzą,ciu jemeńskiego, 5 lipca 
wprowadiz0U1-0 w Jemende nową 
walutę. Walutą tą są. srebrne 
reale. (PAP) 

legacji KPZR. 
Te)!o sameg<> dnia delega­

cja KPZR wydała obiad na 
cześć delegacji KPCh. W cza­
sie obia-&.i kierownik delega­
cji KPZR Michaił Susłow i 
kierownik delegacji KPCh. 
Teng Siao-ping wymieniali 
toasty, 

·'-------------~ 
S 13-recie Układu w Zgorzele 

nleprzemUaJqce 
llJartości 

U kład Zgorzelecki - pod 
pisany przed 13 laty w 
Zgorzelcu mlędzy Pol­

ską a NRD o wytyczE!llliu 
istniejącej u.stalonej na 
Konferencji Poczdamskiej 

Biura Politycznego KC PZPR, 
mlni6ter obrony narodowej -
gen. broni l\Iarian Spychalski, 
sekretarz KC pzp:a - Ryszard 
Strzelecki, członkowie Rady 
Państwa, prze<!Btawiclele MON 
oraz '\\>ladz st.olicy. Minister­
stwo Spraw za;;ranlcznycb re­
prezentował dyr. generalny 
MSZ - amb. Jerzy Michałow­
ski Obecny był ambasad<>r 
WRL w Potsce - Dezso Szila­
gyi. W uroczystości wziął rów­
nież udział przedstawiciel Na­
czelnego D<>wództwa Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych Państw U­
kia.du Warszawskiego - gen. 
płk. Dymitr żerebin. 

PrzemvSłobJCV An21łi 

nadal l>Ull'ZliWe demons1>racje 
chłQ'PÓW; którzy protestują 

przeciwko niskim cenom na=u­
conym przez rząd w związku 

z jego polityką impo<rtową. 

Wiąże się to zwłaszcza z lm­
portem do Francji owoców i 

De Gaulle opuścił NRF 
granicy na Odrze, Nysie i 
Bałtytku - stanowiąc wiel­
ki wkład NRD do sprawy 
uregulowania nastQ'?Stw II 
wujny światowej, do dzie­
ła utrwalenia pokoju w 

Min. Spychalski p<> wygłosze­
niu przemówienia przekazał 
•Ytnboliczny U{>Ominek oo żoł­
nierzy W<>jska Polskiego dla 
bra.tn!eJ Węgierskiej Armil Lu­
doweJ: rzeźbę - I><>Piersie ,Józe­
fa Bema, bohatera obu naro­
dów. 

Min. Czlnege wręczył min. 
Spychalskiemu sztandar woj­
skowy. Węgierskiej Armii Ludo­
weJ, Jak-O symbol przyjaźni i 
braterstwa. broni obu armii. 
Jiiin. Spychalski przekazuje 
szta.ndar . p<>cztowi honorowemu 
WP. G<>!ic1e wr~zają r_ównieź 
ntin, Spychal•kiemu pamiątko-1 
,,..ą szable z okresu Wiosny Lu­
dów. (pllP) 

• 

wypowiadają się 

za handlem ze Wschodem 
20 wybitnych przedstawi-

cieli brytyjskiego przemysłu 
ciężkiego op·.iblikowało zb!oro 
wą pracę, której myślą prze 
wodnią jest potrzeba rozsze­
rzenia wymiany handlowej z 
krajami socjalistycznymi. Zda 
niem autorów, eksport brytyj 
~k! do Związku Radzie~kiego 
1. innych krajów obozu socja­
l1styczneg.o mó.E(ł'bv wzrMnąć 
trzykrotme w ciągu 5 lat. 

(PAP) 

Zqczenia z ohazji 
HledzynarodobJeto Dnia Spółdzlelczoścl 

warzyw. 

Najpoważniejsza demonstracja 
miaJa miejsce w czwartek w 
miej s.cowoślci Meyra.rgues, gdrz.ie 
znaczne siły :Porządkowe zosta~y 
wezwane przez w!ad:ze dla z!l­
kwidowania zapór z traktO'rów 
utworzonych przez rolników. W 
toku staircia 27 chlopów zootało 

Zakaz zebrań 
politycznych w Atenach 

Wedlug doniesleń z Aten, po­
licja ta mtejsza za.kazala. organi­
zowania. zebrań politycznycl1 w 
tym mieście. 

Komitet wykonawczy pa:rtid 
EDA opublikował protest, w 
którym ocenia to posunięcie ja­
ko spr:zeozne z konstytucją i 
v.czywa rząd do uchylenia tej 
decyzji. 

W piątek, w godrzl.nach po\!)0-
1udniowych prezydent Francji 
de Gaulle opuścil Bonn. 

.Ja,k wyn.hlca ze wspólnego ko­
munikatu francusloo-<ZachodnJo­
niemieckiego, 2-dniowe rO<Łmowy 
prezydenta de Gaulłe'a z kan­
clerzem Adenauerem przynio­
sły nikle rezultat.y. Poza za­
pewnienJem, iż „oba rządy są 
jednomyślne w poglądach doty­
czących realizowa.Qia traktatu 
parysk-0-bońsklego i wymienie­
niem drobnych uzgodnionych 
spraw, ja.k wymiana. młodzieży 
między obu krajami, wymiana 
odd'Ziatów wojskowych, rozs-ze­
rzenie zakresu nauczania j ęzy­
ka nJen1ieckiego w szkołach 
:francuskich i :francuskiego 
w niemieeklch, wszys.tkie waż­
n1ejsze problemy odłożono do 
rozpatrzenia w póżruejs'Zyrl1 ter­
miinie. 
Wśród 91>raw, które mają być 

przedmiotem dalsrzej dyskusji. 
kormu'11ikat wymien.ia kwestię 
stosunków W. Brytan.ii ze 
wspó!nym rynkiem i ustalenie 
cen produktów rolnych. 

• 

W god.2lnach późnlejszych o-
publikowano U'Zupełnien.ie d<> 
komunj.Jcatu in.formując, że 
Francja. i NRF poopisaly poro­
zumienie w sp.rawie współpra­
cy nad skonstruowaniem samo­
lotu, &ta·rtuj.ącego 1 l.ądującei:o 
piono'l.vo. 

MiedzynarodobJe 
• • se1n1nar1um 

młodzieżowe w Moskwie 
Przedstawiciele 1111od2ieży z 

40 krajów biorą udział w mię­
dzynarodowym seminarium pod 
na:zwą „ZSRR buduje kon1u­
ni.2m".· które rO'Zpoczęlo się 
5 bm. w moskiewskim Pa~acu 
Pionierów na Wzgórzach Leni­
nowsldch. 

Seminarium zOJrga.nJzowa.ne zo­
s-tato na prośbę organizacji mló 
·d:zi-eżowych z Europy, A7.ji, 
Afryki i Ameryki Lacińskiej. 

W związku z Międzynarodewym 
Dniem Spółdzielczości Komitet 
Lódzki PZPR i Prezydium Rady 
Narodowej pnekazały życzenia 
spół·dzielc01n na ręce przewodni­
czącego Lód„kiej Komisji Współ­
pracy Spółdzielczej - .Józefa Swl 
t<>ni.aka. 

Partia EDA zwolala na 7 ll'P­
ca zebrarua pośvvięcone pa1mlę­
cl Lambrakisa. Od·bę-dą się one 
pe.za granica.mi Aten: na wy­
spach Korfu i Lesbos ora2 w 
mleście Vo!os. Na zgroma<lize­

.niach tych · prnem.awiać będą: I 
Man-01.is G!ezos, Ilias Iliu 1 An­
tond<Js BrilakLs. (pap) 

TOWAR-
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W!AU/-vt7Mf!U.v 
m Z oM,zfi Międt11n.auxl-011X!go Dnia Spółdzickzości Ko­
i ~et Łódzki Polsl<ieJ ZJed.noczo11.ej Partii Robotni,czej 
ce r~Zl.fdium Radl/ Narodowe3 m. Łodzi p-rzesy!ają na rę­
Wl-adzoWarzy~za serd~czn~ Pozdrowienia dla czl.-0-nków 
dzielcó <amorządu spoldzie/.czego o·raz wszystkich spól-

W w w m. Łodn. 
~e ru~';/11 Swie!a Spóu1zieków z uznaniem podkreślwmy· 
dzi.ałyu.,a .s'P6/dzielcz11 ··'.~l się P<J·w-0~nym czynnikiem od~ 
mieście r<:inn na row·o} gospcxforki 1 kult-ury w naszym 
svóMzie•c lcra.iu. Produlf:C.'a, handel. usługi i budownictwo 
jątku ń~/e wnos2q kazdego r?ku nowe wartości do ma-

Powódź w Meksyku 
W Meksyku nas.tą.pila pora 

deszczowa. Wyjątkow-0 obfite w 
tym roku opady spowodowały 

z.alanie póln.ocnej d-zieinlcy mia­
sta Meksyk. 600 d-0mów zo.sta-

Wznawiamy nasz konkurs! 
lt'dra" Odowego oraz rozwom miasta. 

i k.s::taif;::,,e ~ołeczeiistwa do zesvoiou;eg0 dZ'ialania 
to imię w: n.ie jego sto.rnnku. a.o własności s7X>J,ecznej, 
o-raz r>odn.o's~ln.!!Ch c.elóW wc1al1styczneg? • budoumictwa 
r"esz czlon1r;,"'n.1e wiedzy. 1 kultury wsród szerokich 
dzi.ed:rinu W W rodziny ~pol.dzielcZe) - to tylko niektóre 
z 1>011xxl:ze„n;<>7ricalo.ksrtalcfe_ 17racy wychowawczej, którą 

w dni.tl 1;y„ Prowadnc1e. . ... 
życzenia dars~"~ego ~·wiąta przy.im;i;ci'! n.aj.serdeczniejsze 
wiel.e pnwo-d~e~i~ o·s1ągn.1ęć w spoldnelczeJ dzi.a.la.lności, 
ur<U dużo szczę· . w realizacJi .~eJmow.anych inicjatyw 

8<01a i p(.mJ..l!Ślnoscz w żvciu osobi·s'tym. 
( ) l\tl SEKRETARZ J{Ł PZPR 
- . 'l'ATARKóWNA-MAJKOWSKA 

PRZEWODNI • (-)c~Ący PREZYDIUM RN M. LODZI 
~ d . 6 ,. nwARD KAŹMIERCZAK 

ZM~. nia 1·Pca 1963 rolcu. 

' 

lo zalanych. Po'iiom wody si~­

g{tt 70 cm. (pa,p) 

Przy ul. Łodzianka 
spłonął dom 

Przy ul. Lod-zia.nka splonąl 
wczoraj 7. nie ustalonych przy­
czyn d<>m m iesizka lny należący 
do Mariana Krzywożniaka. w 
akcji ratunkowej . udział braty 
dwa od<lzialy straży 7..awodowej 
ora.z .,.chotnicze straże z Luko-
wa. i Strykowa. (j) 

Włochy 

Ubiegłoroczny konkurs Ce­
TeBe, Zjednoczenia Przemysłu 
B~welnianego i „Dziennika 
Lodzkiego" o tytuł najlepsze­
go producenta. tkanin baweł­
nianych, został wznowiony z 
dniem I lipca.. W ;iwiązku z 
tym odbyJo się wczoraj posie­
dzenie komitetu branżowego 
CeTeBe, na którym zatwier­
dzono regulamin konkursu 
współzawodnictwa. na III i IV 
kwartał br. 

W konkursie WISipół.zawodni­
ctwa mogą brać udział ws z y­
s t k ie z a k I a d y prz.emy­
słu bawe1rnanego pr<>C!ukujące 
na eksport. W celu 
stworzenia różnorodnym za.kia 
dom jednakowych moiliwości 
rn::zest.nictwa w kon~kurs:e, re-

votum Zaufan.la guJami.n dzieli je na dwie 
.;:..::..:;_-------- gru.py: za.kia.dy duże - dl> 

d · których należą: ZPB im. 

Ken ne y . d , . dla rządu Leone Obr-ońców Pokoju, im. J. 

l>o wrocie ze swej o swe1 po rozy Nowy rząd wlooki premiera ~~~hi.:~iieg1~~::rw~t·P.D'; 
ty eu~ eisk.iej. w czasieP<><l.ró- pt"1..e7. de Ga.uIJe•a wątpU>woścl Leone, w którego skład wcho- Bielawie, im. DąbroWl<>zczaków 
rej <Xlw~ect-zH NRF. Berlin któ- co do amerykańsklch intencji d'Zą, jak wiadomo, wylącznJe w Bioelawiie, im. Bojowników 
ch<Xfnl, Irla·nd•ię. W. Bryta,n,Jęzat obrony Europy zach0<1niej. przecJ.stawicieLe chadecji, urzy- RewolUJCj.i 1905 r:. w Pabiani-
Wlochy. prezydent K~nneay KennedY zapewnjat. że w kat- skal w piątek wieczorem votum cach i Andr)"ch-0wekie ZPB 
vryg!osH krótkie pi-zemowien'e dym ~raju, ktory OdWled'Zil zakłady średnie - do których 
tran.smaowa.ne prte:Z stacje t~- znalarzt .,głębokie" zrozumienJ~ zaufamia w senacie 133 glosami, n ależą wszys,1Jk:e i1nne przed-
leV'll'ZYJ·ne. wspólnych celów Zachodu oracz j przeciwko 110 I przy dwóch siębiocstwa przem. bawelniane 
Wedłu·g slów prezydenta, Sta- Potrzeby jednosci i !>Okoju. w&trzymujących się od gloou. go. 

~~nt;~=f~on'i:u.t~;~;'ą ~~ut~': 1111111111u11111111tlllllllłllllllll1H11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111łllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllnn111111111111r 
niem 1 szacunkiem„. ~tóee za- MOSKWA D • 
skarbiły sobie d-zięki „gotowo- alekop1sem BEJRUT 
ścl P<>dięcia ciężk;el!o zadania. 4 lipca rozpoczęło 
jakim iest spraw~wanie przy- · k · TI"ZeJ· byll ministro-
W~'Ztwa oraz dzięki wy.si'.kom s1~ w Mo.s wie zor.E(a- k ·1k I zmierzającym d-o zapob:ez<.>ma niz.owane przez ONZ ' . . z I u sto ,·c wie s'yryjscy w gabi-
no•;1rej wojnie". Prawdopodobnie 111.iędzynarodowe ~emi . necie Bitara, przybyli 
był.a to alurzja do wyrażanych nar-ium budownictwa oistatni·o nrzez de Gaul- do stolicy Libanu. 

111.!e»zka,niowel(o. W se le'a i A~nauera. rządu bońskiego, PO- Beirutu. Ich wyjazd 

Niezadowolenie w Bonn.„ 
z ogromnym niezadowole­

niem i z pew~ym zaniepo­
kojeniem przyjęto w Bonn 
ostatnie wystapienia .. przywód 
cy Bryty;skiej Partu Pracy, 
Harolda Wiisona, który kry­
tycznle wypowiedział się . o 
zach-odniqpiemieckicb ~ązr 
lliach do uzyskania br(Jlll.! ~. 0 

rnowej. Wystąpjenie to okr.esia 
się w kołach rzadowych, p.ko 
„niezrozumiale i politycz!llie 
;niebezpieczne", (PAP) 

l11 1narium biorą udział dał prawnik zachod- z Damaszku S>powodo-
Pr>-.edsta wiciele 64 nfoniemiecki dr Die- wany był - twier-
Pan.stw. BONN ther Posser podczas dzi kore-spondent MEN 

wykładu na uniwer- - rozbieżnościami pa 
syte-cie w Berlinie za nującymi w' łonie GY-PARYŻ Od roku 1951 boń­

skie organa sądowo­
policy,ine wszczęły po 
nad . 200 tys. docho­
d zeń w sprawach po­
litycznych. Da.ne te, 
świadczące o wztna.:::a 
;ącej sie presji władz 
zachodnioniemieckich 

w stosunku . do oby­
wateli będących w 
opozycji do polityki 

chodnim. ryjskiej partii Baas. 

WIEDER 

W czwartek wieczór 
parlament austriacki 
przyjął po 10-irodzinnej 
hurzliweJ. dyskusji u-
chwalę, Iż powrót do 
Austrii b. następcy tro• 
nu a.ustriaoekiego, Ot.to 
Habsburga jest niepo­
żądany, 

RIO DE J ANElBO 

Vill kongres Federa­
cji Nauczycieli Amery­
ki przyjął s~jalną re 
:i<>lucję "'kierowaną do 
ONZ, w której domaga l 
się pneksztalcenia Arne 
ryki Ladńskiej w stre­
lę beir:a.tomową. (J;la.p) 

negu.lamin kładzie szczegól­
nv nacis.k na {.erminową rea­
lizację za.mówień eksporto­
wych, na wzornictwo, jakość. 
wykończenie i koloryzację Lka 
nin. Poszczególne punkty re­
gulam1.nu róimicują stopień 
trudności w wykończeniu tka­
ni.n, uwzględn·iaią wysitki za­
kla<lu, ktMy przyśpieszy wy­
konanie zamówień elmporto­
wych, przyznają wysoką no·t~ 
tym przeds1ębio·rstwom, które 
potra.fią w)"produlmwać przy 
użyciu mniejszej ilośc i Slllrow­
ca rówme d-0bre tka1n1ny bądź 
za.stosować n.owe rodzaje splo­
tów, nowe wzory 1.tp. 

W'Yniki konku~su wspólza-
wodrnctwa będzie ocernala po 
zam;:ończeniu III i IV kwartału 
specja.Lna komi.sja. Przewoo.ni­
czy jej dyrektor lódzk1ch ZPB 
im. Obrońców Poko; u - T. 
Kunicki. W jej sktad wcho­
dzą: inż. II. Cegielski - Zjed:n. 
Przem. Baw., dyr. H. Grambo 

- ZPB im. Dubois. inż. M. 
Lepczyński - Zw. Z::iw. Wlók 
maorzy1 dyr. T. Sikorski -
ZPB im. II Ar-mii W. P. w 
B1-elawie, dyr. 'l'. Sztabiński -
~·~B im-. Man:hlewsk1e11:0 
mz. H. W1ędlocha - CeTeBe. 
U:5'talono, iż w grupioe z.akla­
dow dużych przyznawaine bc­
dą nagrody: I \IO tys. zł i II 

20 tys. zł. W grupie za.kła­
dów śrecl.nich: I - 25 tys. zł 
I II - 15 tys. zł. Nagrodv be­
dą wyplacane zwvc1ezcom do 
20 dni po za.kończen u kwar­
tału. Wszystkie zakła.Cy w ca­
l~ Poloce - prodc·fcujące ·tka­
ni•ny bawełnia.ne na eksport 
otrz)"mają regulamm - OiPra­
cowa.ny przez wyb; łlnyd1 fa­
chowców I prz.ed)"Sku~owany 
w s.zerokim gronie przedsta­
wńicioeli różnych przedsiębLor.;>tw 
bawelni.a.n~h. CeT-eBe. Zjed­
n<lC'Ze.nia Zw. Zaw. Włóknia­
rzy. Po za.poznaniu s•ę z nim 
- pr01Simy do CeTeBe zgła­
mać swój udZ>ia? w konkuirs'e. 

.Mamy na<lzieJę, i.€ chętnych 
będz.1e wielu, 

Europie symbalizował 
równocześnie zasad.ni czy 
przełom w stosunkach pol­

·!lko - niemieckich. Minfone 
13 lat wypełniły je konkret 
ną treścią: korzystną obu­
stronn.ie wspótoracą e;os!)O­
da rczą, naukową. technicz­
ną, coraz szerszym współ­
działaniem w ramach 
RWPG, ooraz bogat>szą· wy­
mianą kulturalną. turystvcz 
ną. I to jes-t jedna strona 
nieprzemiiających wartości, 
.iakie zrodził Układ Zgorze­
lecki. 

D ruga S'trona tych war-i 
tości tkwi w głębi ży­
cia samej NRD. Rola 

!
i znaczenie NRD jako e;wa-~ 
ranta granicy na Odrze i 
Nysie nie ogranicza się bo 
wiem wyłącznie do' taktu 
traktatpwo stwierdzonego i 
uznania tej granicy za osta-1 f teczną i n.ienar-.Jszalną. Po- ł 

I orzez wywłaszczenie jun-l 
~krów i wielkich przemy-
'!' ~łowców. którzy dla zaspo­

kojenia własnych intC're­
sów byli zawsze głównymi 
rzecznikami POlitykj .. na!'­
cia na Wschód" - w NRD · 
wycięto korzenie zaborczej 
polityki, Władze NRD wpro 
wadziły i utrzymują zakM. 
wszelkiej dzialalności rew:­
zjonistyczne.i. NRD dokona­
ła wielkie.E(o wysilku, aby 
ponad 4-milionową r?.eszę 
przesiedleńców usta.biUzo­
wać, daiac mieszkania 1 pra 
ce:. j zlikwidować tvm ~a­
mvm „problem przesiedleń­
row", który w NRF jest 
POżywką dla polityki odwe­
towej. 
Równocześnie NRD czYn­

nie się orzeciwsta•wia ws~el­
kiei propae:andzie rew:zio­
nizmu. militarvzmu i odwe­
tu, płynącej ·z zachodnich 
Niemiec. To właśnie NRD 

ł ukazuje własnemu snołeezeń 
ł s-twu i światu neczyw:sty 

obraz zbrodni hitlerowsikich. 
ukrvwanych lub pomni 0 i.•za 
nvch nr?.ez PUblikacie NRF., 
0,<!romnie ważne wres?.cie 
bvło i iest moralne. wv­
chowawc7.e oddziaływanie' 
na społeczC'ństwo NRD. 
<zczee:ólnie na mk>dz"eż. a 
7a pomoca wvrlawnlctw. ra­
dia i telewizji równio:i' i 
na ludność w zachodnich 
N•emczech. 

I dlateg-o NRD broni na­
sze.i i swoiej ~ranicy n.a 
Odrze I Nysie. na swojej 
e:ranicy zachod.niej na 
f.,abie. Broni wra.z z nami, 

· wraz ze Związkiem Rad~leoc 

l 
kim. który kon<;ekw,..ntnie 
n-opiera na arenie miedzy-~ 
na>rodowe.i SPrawe nąszej 
e:ra~ky, wraz z Czechoslo­
wacia. z wszvstkimi k!'sia- I 
mi Układu Warszawskiego. I -------------
7.ielona Góra 

Zwycięstwo ŁKS 
W flnaJowym C'ZWórmec?.u o 

mist1-zomw-0 Polski ju!!.iorów. w 
piątek b..ai'd7-o i.nteresujący paje­
dynek st<JC7.yl1 juniorzy LKS i 
Zagłębia Sosnowiec. Wygrali 
łod7.ian-ie 1 :O (1 :O). 

W mu.gim spotkaniu Pol«iia 
Bytom )X>konata a.mbitn!e wal­
czących juniorów J?:rornienia ża­
ry 2:0 (0:0). 

1. Polonia 
~. Zai:rlębie 
3. l,RS 
ł. Pi·omień 

Bytom ł:() 
Sosnowi.ee 2 :2 

2:2 
O:ł 

5:1 
7:2 
2'.3 
1:9 



O aktualnych problemach ideologicznej' pracy partii. 
Ref erat wygłoszony. na XIII Plenum. KC PZPR przez Władysława Gomułkę 

( ~ ~ ff ,,J... T J rosnącej rozp!erośd między treści jaka wkładają ont ..,, l"otneba 'J)OŚ\Vięcenie PJe. 
num Komitętu Cmtra1nego za­
aadnieruom frontu ideoloricz­
~ d<>irzewala olł dawna. 

Na !ideologiczną pracę partii 
składa się zarÓ\Wl() <iziałalno~ć 
teo.retyczna, jak też działal­
ftOIŚĆ T>ł'OPagandowo-wychowaw 

cza, 'Zmierzająca do wyjatnie• 
nia masom pracującym polity­
ki partii, do :r.Qobycla ich po­
parcia dla te.i polityki i u. 
k,sztalt.owania Ich poglądów, 
sposobu myślenia i stylu życia 
według soojailistycmych zasad. 

.Swladomość socJallst yczna dt(IJl2nla postepu 
Socja.li$tyezne stoounild pro­

dukcj i i uspołeczniona ~po­
darka rozwijają się w ści6łYm 
związku ze s.ta.nem świa<lomoś 
ci społecznej. Je6li &T.er<>kie 
rzesze na,r-Odu zdają sobie SJ)?"a 
we z 6ytuacji kraju. jeśli pra­
wi<Uowo widzą drogi wi<:ldące 
inapnód. na wyższy f!2lCZebel 
rozwoju gospod.;rczego, llPO'" 
lecznego i cywilizacy.lnei:co. je­
'1i zdają sobie sPrawę z hi-
9f;orycz:nych intereeów narodu. 
jego p0trzeb i środków zabez­
Rleczającycb. jego niepodleg­
ł<llić i rozwQ.l - to ta świ411do­
mość staje sie potężną 11.Uą ma 
terialną i dźwignią ogólnego 
postępu. 

Podstawawe przemiany eko­
nomicme i polityczne. któt'e 
dokonały się w ciągu 19 lat 
istnienia władzy ludowej 'l)rze.. 

t!lądziły ostatecznie pn:yszło6ć 
Polski jalto kraju socjalistyc'Z'o' 
ne~o. stanowią~ in~alna 
część (§wiatowego 15ystemu liO" 

c.ialisty<l2:nego. 
NiepodleJ!(laść odzyskana w 

nowych w-anie.ach. zosla!a za­
J:>ezp!eczona przf!<O z~lem 
1 ;rewanżem nlemi<eekle.iio im­
p$rl.alizmu w ra.'n&Ch przymie­
rza państw s~Jalistyeznych. 
Staliśmy się akt.vwnym uczest~ 
niklem walki o zapob!etenle 
wojnię nuklearnej i u~ro­
wanie 'D()koju. Nowy ustrój o­
tworzył orzed nar-Odem jed:Y'l'lą 
ń'l<Yiliwą drogę odrobienia wi~ 
lowiekowego zacofania JWS!'<>­
darczeg0 i olbrzymich s.trat wo 
.lennych - drogę socjalistycz­
neJ{o uprzemysłowienia lt:raju, 
likwidacji pia~ be'irobocia i 
przeludnienia wsi. podniesie­
nia l)OIZ.iomu powszechnej o­
Jiwiaity i Pomnożenia l!ID!ref!/YW 
kwalifikowanych kadr. Dochód 
narodowY Polski w przelicze­
niu na '1 mie~ltańca pawil!,lk­
szyl się w cią~ lat władzy 
lm:Icxvei 4-krotml-e. tj. w ~ 
pniu znacznie więl<:s:i;ym niż 
w iakimkolwiek kraju kapita­
liBŁYC2P.Yl!l. Produkcja przeny­
s?owa w im:eliczeniu ne 1 
mieszkań<la przelqoczyta 2• 
krotnie średni poziom &wiato.. 
wy, ~ ~y w 21)-lecil.1 
mi~zyWojennym była o J)()ło. 
wę od nie$fo niż.~za. 

Nasze 11Pole<2eń.stwo grWt­
town!e zmienl?o swoje oblie7.e 
ltlaBowe. Sta.rę klMy ptmujące 
S'!)Ołec-i:eństwa buriuazvin egc> 
- kapitaliści 1 °"5zat'.ri.icy -
zostały iut i:irzed wieloma la­
ty zlikwidowane. 

Czterokrotnie wuosla li(!Zeb­
:nill! kl11$a robotnicza. Wi~ ~ 
si,ą~ęla najwyiszv aw&Th5 ma· 
teria1ny i cywilizacyjny; ~­
kolwiek wieś peZ011tale u nas 
pruważ:nie drobnotowa!'l(llWa 
to stopień powiązmta ~ 
d~twa chtopsk!e~o z ttafl~ 
stwern. :z przemy&Jem 1 nan· 
dlei;n soc.1alistycznYin zmienia 
ntoęboko ekonomi(!Zne t 81'ołe<:.z 
ne ~nJti na wsi. włącza 
masy eh!opskle w ~61ny nurt 
?'()Zwo.1owy kraju. Int.eliJ!(emcia 
polska nie tytko ogrornnle 
wzrosła liczebme. lecz w OO 
J'r()C. zdobyła wiedzę i wY­
kisztalcenie w Polsce Ludowe-:!; 
w p0lowie rekrutuje się ona "I! 
wamw robotni<!'Lych i chlop-
11kldt, 

40 !'l'OC. ludnośei POllsk! -
~ n1łodzież do lat 19; ludzie 
w wieku do lat 34. to fest ta­
t;.Y. których mloooś~ I samo­
dzielne żY'cle rozpoczęły się 
już w Pol.5ce Ludowe:j - 11ta• 
nowią 60 l!l'roc. 114l!Zego epo,I:~ 
ezeństwa. 

Wszystko to świad~y o tym, 
te zarówno z pwnJdu wiqzeni11 
11truktu.ry kla.s<l'Wej narodu, 
jak 1 je1?0 struktuzy wiełi:u, \>a 
za mx>leczną dJa i.dwloir!d. t>u,t'P 
żuaz:'P,jnej Ulef{la wybitnemu 
zwęteruu i pow&tały obiektyw­
ne, sprzyjaią-::e warunki upow 
szeehniania i u.gruntowania 
świadomoBcl socjałistyczne.J. 

Defi:nl' jWll.ie roz.Mirz:ygmęty 

został w 'wiadomo.ści spo.lecz­
nej sto.runek do takkb p-O<i· 
stawowych kwe11<tii. jak uspo­
łecznienie środków produkeji 
poza rolnictwem, demoktra­
tyezna władza ludowa. przy. 
naletno6ć Polski do obo2IU so­
cjalistycznego i nasria walka 
o pokój. słowem - do tx>d­
stawowych zasad ustrojGwych, 

Nie o:znacza to bynajmniej, 
7-e świadomość ~ spo­
łeczeńmwa stała sie już so­
~jalistyczna. źe zostala uwol­
ni-Ona łJd pozootalOOci ideolo­
iril burżuazyjne;, te stała się 
dostatacznie odporna na od­
dzialywanle reakcyjnej \ ii.n• 
J)erialistycznej propa.~an<ły. 
Swladomość socjalistyczna nie 
sprowadza się tY'lkO do ak­
ceptacji Podstaw naszego u~ 
ł;roiu. Socjalistyczna świado­
m~ narodu nie rodzi się 
automatycznie. Tworzy ją i 
upowiszechnia żywa codzienna 
działalność !deolo1tlezrui. po­
lityczna ! wYQhowawcza par­
tii. władzy ludowej, l'<lQzl si<t 
ona w i:>racy 1 J'.'alce setek: 
tysięcy, milionów ludzi o rea­
lizację socjalistycznej pers­
pektywy rozwoiowej kraju. 
rodzi sie w nieustającej walce 
n<l'Weii;o ze 8l;arym. Na nastro­
je spole<!Zęństwa. usiłui<1 od• 
działywać nieliczne. lecz czyn­
ne jei;~e siły .reakcvine. 
•wladO'l'llie wro~~ socjalizmo­
wi. 'bazujące na klasach wY­
w~ycł). na akltywie 
•tary.eh partii burżuazyjnych 

sily. znaiduiące ooareie w 
hleral"chii kościelnel Siły te 
aktywizuja sfe zwl.aellcl!:a w 
okresach spiętrze:nla trudnoś­
ci «OSoodarezvch t naii:>leć w 
,ytua,cji mi~zynvodowei. u• 
t>rawiaja reakcyjną dema~o--
1dę i T'Odrywala 7.aufanie Mil~ 
do o<>Utykl oartn. 

Po!l'lądv. nastToie i świado­
mooć nasze~o sooleczeństwa 
rozwijaia sle w ścisl:vm zwiaz 
ku z walką o przvsz!ooć 6wia 
ta jaka toczv sie DOmle<lzy 
dwoma svstemami 9l'Oleczno­
ekl:l<nom\C2!Tlymi - pomiędzy 
światem socJalistyeznym, a 
kai:>itaJiBty~nym, 

W walec ł.e.j tlWOle miej­
sce musi określić każdy rząd, 
każda riartia polityczna. każ­
dy powatny ruch społeczny. 
~ażdy orąd Intelektualny. Nie 
moe:a sle od tes?o wyboru 
ucbyti4 .również wielkie Ql'f:a­
nizacie religijne. Idzie w 
nie; bowiem o r>rzy~zlo6ć lud:z 
ko6<li. o losv cywilj;eacji, za­
irr<>żoo~i r>rzez imperiali=. 
dys„ooujący b«Jnia m.asowe1 
zattłady. 

Waga i ostrość walki !deo­
logicznei o dW1Ze, o 6Wiado­
mooć na.rodów r~ w ~ia­
re tecto ja!( W'.'r-'lteouj~ na 
jaw m'WWaga llOCializmu nad 
k'aoitaliii:m«n. 

Ze wi:ględu na n~ miei­
~ w oboeie .ocia'1!6tyoeznym 
wśróct ~iskich iu'aióW 

demolcracii ludowej, ui wzglę 
óu !Ila lcluczowe !»l<>ż~ie 
st.ra.tegiczne i polityczne na­
szei?o kraju, • ze wz11:l«h.1 na 
8Peeylik~ n.as~ hl6't.orycz­
l'leAIO roiwoiu jesteśmy od 
lat wy&t.awienl n.a :i:ma110Wa­
ne i szczel(ólnie natężone ata­
ki pri;>pap:andoWe ze strony 
i;ił imperialistycznych, ~~ 
M korzy~ilłCYCłJ z UISłu~ 
reakcyjnych ~i~rantów. Na­
kla:Ut to na n9szą partię wy­
~~- OÓJ)OWiedzLalnpść Zll t() 
<1by MSZ odpór burż!la.zy.jnej 
ideologii i 1'rC>P11~andzie był 
poo;iowy I eku1:€CZny abT po­
Zi?f11 ,;wiadomQIŚCi politycz­

JHlJ naszel!-0 nar<>d1.l odPO'Wia­
dal wyłlOkośei zadań. które 
mamy do sr:i<!ł.nien;.. w budo­
wie '°<!iiilizmu. w walce 0 
umocniimie %W~ ob()2!U 
soejali~tyczn~o i Zlt\)eWll'l.ie­
nie P<)koju. 

SpraflJa łl10Jnv I pokoJu JJferflJsza llnJq wal kl 
W nMZYeh CZfl~ch za wyż- liztn - wo.Jn.a !Mla iii~ plagą 

szo6cią soojalizmu nad kęi- na,jstr.aszliwszą. 
talizm.ęm ~ąwiajii nie tyl Socja.lizm od SW-EllfO zar.anie 
kc racje teoret y cz n e, t>ył $iłą antywo.jt!ll1ill.ą. 
WYJ'likające z nauki mat'klliz- Sprawą wojny I ooko.lu 
m~-leninizmu, ale naO.e ~ jest oierW'li'l:ą linią walki mi~­
ko faktv i dOIŚWiadC7.etlia dzv S{)(lja,J.izmem. a k;1JOita-
1' rak tyczne. lizmem w jej?() fazie imperia-
Wy~ć socjalizmu nad ka llzmu. A,,"1'eS:vwne wojny są 

pitaJizmem przejawia sie w nieodrodną właściw<>śoią tm­
sposób naibarozie-i lstMiny w "1"ializrnu. 
sorawie najważnieiszei dzjś Na 1'e'W!no nie sluiv ?J<>Zna­
dla wsz:rstkic)'I nairodów ,,__ w niu m."awdy o rzeczywistej 
lllPt"a.Wie pok o i u i w~ j ny. odpowie<'lzia,1110\.\>el za wojny -

Ze wszystkich nlac, jaiJde to. co niedawno w litcie t>lll!l­
ścia"'!rn\1 na ludz'!-;ość kaoita- terskim J:IOIWdedzieU bif;lwoi 

Z DZl:EllriWłK ..LODZKJ or 160 (5161). 

~ „ fili. cenami surowców i artykułów pojęcie SOC:iawimm - 8IUn ten 
sprzedawanych przez te kra- fakt świadczy o dyskre:iYt.acii 

pQl}gey, odchodząc zresztą Oli 
ducha ostatniej encykliki zma.r 
lego paipieża Jana XXII!:. 

" •.. Ci. którzy pogrążyli 
świat w otchłań wojen 
inówia biskupi - w pierw­
~ym rzędzie zwalczał.i ewan­
ł(elie chrystu.sowa 1 jes:o ko.ś­
ciół... Należy sję obawiać, 
że szykują nową i:iotworniej.• 

. r;zą od wszystkich wojen, woj 
nę atomową". 

Zamiast podziału na rze. 
ICZyw.istycll· zwole!Wków i 

przeeiwni·ków f.)Otkoju, bisku­
pi wprowadza 1ą PodziQl wy­
znaniowy i osłaniają tych, 
którzy ze 6łowami: „Gott · 
mit uns" wtrącali świat w 
otchłań woinY. Wbrew na­
tfziejom WYTa.żonym przez 
papieża, że program u1Irzy­
mania pokojiu będzie wysłu­
chaJ11Y i zrealizowany. nasi 
DiE.kupi kładą nacisk na pc­
flymistyctna tezę, że •. skażo­
na przęz grzech pie..--w-Olro­
dny natura ludzka nil! kie­
ruje się w &wYm PoStepowanilu 
wyłącznie rac.iami rozumu i 
prawa przyro<izcmego". Lecz 
wojny rodza się nie z „l?l'ze­
db.u piel'Worodnego" czło­
wieka. Są one ,,pierworo­
dnym grzechem" impe>.riali­
zmu. Są jego synonimem. 
Pod wzukańczym hasltm o­
brony pokoju. obronv tzw. 
wolnego św:ata, imperializm 
rozpętał salony wyści( zbr(! 
}eń, zimną woj.nę. zrn:iEr::a 
swym utartym szlakiem d<> 
J>O'll<>wnego zepchnięcia świa­
ta w okhlań woi·nY. która 
tym razem unicestwiłaby ca­
łe narody, "stałaby się rueo­
bliczad.na katastrofą dla ca• 
lei lud.Mo8ci. 

Przed tą katas.tro:fą m<>Ż'! 
uchroni ć lu~o.ść tylko so­
cjalizm. 

W rezultacie wzrostu J><>­
f,ęgi i światowej roli syste­
mu socjalistycz.nea;o. !'02l0ad11 
koloni.alnea:o zaplec:z.a . im­
perializmu i antywojennea;o 
ruchu naro<iów, powstał no­
wY układ .su. pe>wstala r>u 
raz pierwszy rea1na możli­
woiść okiełzman.ia ai:resyw­
nych pOCZYl!lań imperializmu 
i usunięcia wojny ze sto­
sunków międzypaństwowych1 
możl:iwość usunięcia nowej 
wojny światowej i narzuce­
nia systemowi kapitalisty­
cznemu pokojowego wspó!­
:i6tni€<11ia z sy.stemem socjali~ 
stycznym. 

Pokojowa misia socjadizmu 
staje sie corarz. J)l)tę2in'iej­
szym czynnikiem roz.woju 
,sytuacji międzynarodowej, 
k.s-z.tałtującym stosunki mię­
dzy państwami i śWiaqomość 
f)arodów. Praktyczną wykła-

dni'"'! tej nokojowel misji 
socjalizmu we wspólCZ€sn:vrn 
świecie jest nasza pol'tyk.a 
pokojoweg-0 w.s(lólistul enia. 
określająca całokształt. sto--
1911nków pailstlw soc1.alisty­
cznych z państwami ka.pita~ 
lis tycznymi. 

Kardynalnym warunki em 
powodzenia tej t>olitvki ie.sł 
współdziałanie wszystk'.ch sil 
antyimperialistycznych, a one 
de wszy.stkim iedność ob'>­
zu socjaJistvcznego w.e wszy!S't­
k<ich zasadn'czych sprawach, 
związanych z walką prze.. 
ciwk-0 polityce asn-esjj 1 woj­
ny, o powszechne r()Z.broje­
nie i pokói. 

Współls1nienle - to nie ldeo1021czne 
z-awleszenie broni 

.P<>~oj~~ współistnienie i 
niem·e.szame się iodnvch 
państw do spraw wewnętrz­
nyeh innych państw nie mo­
że powstrzymać promienio­
wania nowego. wvż.s2e20 u­
stroiu, jakim jest s«iali7..m 
! ·' je„o PokoióWei o<>l!tyki.• 
na s'POłeczeństwa żyjace w 
starym svstemie. V1ateito 

· współlstn'enle 'Hie iesł j być . 
nie może a.ni zamrmeniem 
stosunków społecznych. ani 
też utrwaleniem statu-> quo 
kolonializmu czy neoko-JO'J'lia­
lizmu, ani też ldeo!og:cwym 
zaw'eszeniem broni. · 

Pokojowe w.mółi1S1mlenie za­
kłada możliwość i ootnebę 
rozwiązywania wsz;rstkich 
spornych problemów między­
narod<>wyeh na dro<ize roz­
mów, rokowań i rozs.adnych 
kompromisów. zakłada okre­
śloną współprace r>aństw 
J)t"Zynależ.nych do różnych sy­
stemów społec:z,nych, ut! zymy­
wanie miedzy n;mi nonnal­
nych stosunków handl<'•wYch, 
ws!)ÓłJ)t'acę naukową, wymin­
ne kulturalna I turystvczn~. 
WykluC?-a naitomiast kompro­
trli.,-y ideol01Zlane. 

W toczącei sie w ~ecie 
Walce miedzy imoer'ali~em 
J •ocjalizmem w kwe,rt1 wo.i­
ny i pok>Oiu. antY'llOienno 
1:>04tawa mrui oracuiacych 
tiwiata 'k:aipitalisty-::miew. ich 
odDOmość ideowa wobec o­
'zukań~ej propaitan'.lv „en­
tykomllnizmu" 'P09~ada ni~ 
zmiernie · doniosłe znnozenie 
dla wyników tej walki. dl-a 
zwv<:ię~twa i<lei pokoj:i. 

Po klę&ce taszyzmu f!Ztan­
dar antykomunizmu zootal 
!)Odjęty Przez najbafdzie.1 
woiown'cze koła w USA, 
NRF I w ·innych peństwaoh 
imperiadistycznYch, jako iie­
nera1na wytyczna. 1.e.równo 

polityki wewnętrzneJ, tak i 
międzynarodowej. W k:ta,jach 
tych antyk-0mU!J1tzm wyciska 
przemożne piętno nie tylko 
na propagandz'e i PUblicy­
styoe Poli+vcznej: lecz rów­
nież na obliczu nauk spa­
lecznych i kulturze zwłasz.. 
cza na tzw. kulturze rnaso­
·wej. 

W Stanach ZjednoCZ-011ych 
w szkołach średnich d.zle­
siątki tysięcy wykładc-wc"ów 
zajętych iest iiru:loktrynacją 
antykomunizmu. w szkolni-
ctwi·e wyższym USA proce­
der ten uprawia ok. 5 tvo. 
wykładowców na katedrach 
tzw. na;uk politycznych. 
- Antykomunizm jest wyra­
zem slabośei ustroju ka,pita­
li&tycznego, strachu prze".! 
masami ludowymi. przed niR­
powstrzymaJ11ym pootępem so­
cjalizmu. jest wyrazem bez~ 
sillności imperial· zmu wobec 
problemów współC?,esn<>6ci.. 

• * • 
Słabość światowes:o s:vste· 

mu kapitalistycz:nego .. sl~bość 
imperializmu leży .1?lown1e w 
tym - że kra.ie objęte tym 
sy.st'emem rozdziela glęboka 
przepaść ekonom'ozna. a jak 
wiadomo, źródła wszelkich 
przemian i rewolu.cji s·po­
łocznych, W6CZelkiei walki po,. 
litycznej i ideologiczneJ, za~ 
równo w skaild dane11to kra­
ju, jak i w qkali całe~o świa­
ta, wypływają przede wszyst­
kim z ekonomiki. W ~e­
·cie dzisiejszym. podzielonym 
na dwa orzeciwstawne sy­
stemy s-połecZ'!le, orzv dyna­
micznym rozwoju ekonomi~ 
cznym państw sYISltemu soo,ia­
listycznego, problem krajów 
gospoda:rczo n· erozwiilietych 
stanowi wezel gordyjski świa­
ta kapital.istyc.zne110. 

sociallzm - choraiym lOVZflJołenla narodó(IJ 
Na 1 mi~kańca krajów 

Azji, Afryki j Ameryki Ła­
cińskiej przypada przeC'ietn' e 
wg różnych obliczeń od 100 
do 125 dolarów rocznego d-0-
chodu narodowego. oodcz.as 

gdy na 1 mieszkańca 17 wy~ 
soko rozwiniętych pań&tw -
przeciętnie ponad 1.000 dola­
rów, tj. 7-10 razy więcej. 
Te zerlaiwienla, za ktl)rymi 
kry.le s:ę bezmiar nędzy. wv-

· zysku i niesprawiedliwości. 
t>Okazują rzeczywiste c-bliC'I:~ 
wspólczesne~o kapitaUzmu. 

Kraje kolonialne osdaimelv 
polityczną n' ei:iodle11:łość d\'<>Ć 
b:v:naimnie1 nie w.szy.stkle -
'70 milionów ludzi w samP.i 
Afryce i ·to w je.i najbcr­
gat8ZYCh krajach żyje wciaż 
:jeszcze w okowach kolonia­
lizmu. Nie została natomiast 
os'ągnięta suwerenlllość e ko­
n o m i cz n a. Dawny kolo­

nializm. QJ>arty na przemocy 
wojskowej 1 władzy k~l<mi­
zatorów. ustaoił mieisca neo­
kt'loni1alf11mowi. . WS'.tV'Stki e 
proanimY pomocY. reklamo· 

wane przez metropoLi~ lm­
perlal'styczne - oodyktowa­

ne przede wszystkim obawą 
przed oddziaływaniem syste­
mu soc!alistvczneit-0 - obli· 
czone są na utrwalerue za­
leżności krajów słabo roz.Wi. 
nietych •oo metropolii. 
Według danych GATT (u­

kład ogólny w spraw!!'! ceł 
i handlu) - impo.rt ltap!ta. 
łów prywatnych do krajów 
azjatyfkich. afrykańskich f 
łaclńsK-0-amerykańskich w 
c! ąg:u lat 1953-1958 \VVni 6.5J 
nlMPelna 7.6 mld :iolarów. 
Natomfoa.st eksport prywatnych 
zysków, procentów I dvwi• 
dend z tych k:rą,Jów w cią­
gu tych samych 6 la.ł WY~ 
niósł 13,8 mld dolarów Tak 
w!ęc do .,pomocy' ::n-ywa­
~ych kapi.talów krtłje te mu­
siały dopłacić w tvm okr~ 
isie 0-0nad 6,2 mld dolarów. 

Jesz;cze bardzie.i rujnująca. 
choć mmei wido~na ie.;ił; 
eksploatacja , krajów słaibo 
rozwiniętych za po.fre<lnd· 
<:Lwetn po~tyk;i handlowej- i 

je, a cenami towaxów prze- kapitalizmu w oczach w:le-
my\SloWY,ch ; Ul'Zadzeń. kszości na.rodów i o f<IGną-

D<Jświadczone przez bezl::- cym r>restiżu świata SO<:ja-
tooną eksploatacje i 02r-0m listycz:nego. 
cierpień. iakje zadał Im im- Socjalizm. który podj~l 
perializm. kraje nowo wy- dzielo wyzwolenia lclasY ro.. 
zwolone i zależne szukają botniczej. stal Silę :rmezei:n 
nowych nlekatiitalistycznych chorąźym wyzwolenia naro--
dróg rozwoiu. Nie przypad- dów. Daje to ogr~ atu• 
kowo wjelu przy-wód.ców tych ty światu socjaJ1styczi1em~ 
państw odi:el?'J')uje się c(j ka- wzbogaca ol!l"omnie na~ ar-
pitalizmu l opowiada sie za sen.al w walce z. i·.:bołogią 
socjalizmem. Niezależnie od buri:uazyjl!lą. 

Obecnv etap 
flJSPółzallJodnlctwa ekonom1czne20 

Rozwiązanie w~wi.tkich 
pod.stawowych proolemów 
ŚWia<towych wiąże sie ściśle 
z przebiegiem współzawodni­
ctwa miedzy soc.iallzmem. a 
kapitalizmem na "'lćwnym 
!roncie walki - na froncie 
ekonomicz.nym. Planowa. u­
społeczniona J!(ospodarka kra­
jów systemu socjalistv(lZilego 
wykazała iuż niezaprt.eczal­
nie, bo w praktyce, w:vżs:zość 
nad gospodarka kapitalisty­
czną. Fakt ten stanowi głów­
ną podstaiwę. na której kra­
je socjalist,vczne ~ m.ędz7-
narodowy ruch lromuni.sty­
czny opieraia obecnie swoją 
rewolucyjna stratR.J?ie w wa.l­
ee z kapitalizmem I impe­
rializmem. AlternatY'Wie woj­
ny przeciwstawiamy alterna­
tywę pokojowego współ~a­

woo11ictwa dwóch sys•emów. 
Tempo wzrostu ekonomi-

cmego krajów social;sty-
cznych jest wybitnie fl'ryższe, 
nit krajów kapitalistycznych. 
Produkcja ·przemysłowa kra­
jów systemu soc.ialistv<'Zne~o 
wzrosla 7-krotnie w sto.sunk:u 
do okresu przedwoie.nnE.lt'>· 
podczas l!dY w śwfoc1e ka­
pitalistycznym zwięk.sz:v!a się 
n~espełna dwa i oół raza. 

Nie ulega wątpliwości, że 
radziecka produkcia przemy­
słowa w cią,!?11 najbl:~szvc'i 
10-12 ·lat osiąi?nie qlcbalne 
rozmiary produkcj~ amery­
kańskiej i przekroczy ten oo. 
ziom zgodn'e z prz~widy­
waruami pr-0.rn-amu KPZR -
co wyprowadzi Zwlaze>.k Ra­
dziecki ua pierwsze miejsce 
w świecie również pod wz2Je­
dem ilośc; produkcji T'.S 1do­
we ludno.ścl. 

Problemy wsp6łza woorJctwa 
dwóch systemów. mimo ich 
decydującel!IJ znaczenia dła 
kierunku rozwoju b.istor.-cz.ne­
go świata nie znajdują do­
tychczas naieżytea;o oświe­
tlenia zarówno w pracach na-

szych ekonom:istÓ'W, :lak i w 
na.szej publicystyce 1 txrOIPa­
gandzie. 

Kraje sociaJ.istyczne Pt'Ze­
ścignęly rówmeż roz:wiiniete 
kraje ka,pitalistyczne POd 
względem t0011Pa ksztatcertia 
wykwalifikowanych kadr tech­
n 'ków i inżynierów. W ten 
sposób gromadzi s.ię> n.ie zna­
ny dotychczas w histo::':ii pe· 
tencjał ))05tępu naukowego i 
techn:iczne::o. który działać 
będzie przyśpieszająco na o­
gólny rozwój krajów eocja­
listycznJl.ch i ich wzrost eko­
nomiczny. 
Dziś jeszcze kiraje socjali­

styczne dzieli pewien dystans 
ekonomiczny w stoounku do 
wysoko uprzemysrow:onv<:n. 
krajów kaoitalistycz.nych. Dy­
stans ten z każdym rvk1em 
staje s i ę coraz mniejszy. 
Praktyka wYkaz,uje. że szyb~ 
sze tempo Wz.rostu ekonomi­
cznego państw socialisty­
cz.nych pozwala im nie tyl­
ko w pe!ni zlikwidować ten 
dystans w ciągu najbli7.szych 
kilkunastu lat. lecz takż& sze_ 
reg krajów socjalistveznych, 
a przede wszystkim Związek 
Radziecld przekroczy w ·ty;-n 
czasie poziom ekonomiczny 
naj0ardziej rozwin:etych Jcra­
jów kapitaJ.i6tycznyeh. 

Zamknie s1e wówczas dzi.­
siejszy, historyczny etap 
wspólzaiwodn ctwa dwooh sy­
stemów. Etap. w którym pro­
paganda burżuazyjna może 
je.szcze posługiwać się w wal­
ce z socjalizmem cłzi.siej.-;zą 
przewagą ekonomiczna wvso-­
ko uprzemysłowionvch Pań_st\'I 
kapitaljsty~nych. Otwoczy ,ie 
jedmocześnie etap nOIWy na 
drodze pokojowego współza­
wodnictwa dwóch systemów. 
etap w którym socjalizm. Ja­
ko wyższy pad każ,clym wzglę 
d~ ustró.\ społeczny. roz­
przestrzen ;ać slę będ;Je na 
wszystkie narody świata. 

Praca naJ(IJainłeJszq szkoła zvcla I mvśtenln 
Główne wys!lki nasze] pra.' 

cy ideologiczne.i, a zwłaszc2.a 
propagandy masowej i pra­
cy wychowawczej JX'winnv 
się koncentrować na wew­
nętrznych zadaniach budow­
nictwa soclali.stycznego, a w 
szczególn<>6ci. na problemach 
naszego rozwoju sP<>łecz.no­
goooodarczei?o. 

W naszym ustroju. w któ. 
rym stos·unek do pracy i.:!st 
n.aj-wyższym miernikiem war-
to.ści ideowo-moralny~ 
praca jest naiwatnieJ.w..a S?.ko­
lą życia i szkolą 
myślenia nowymi. socja-
listyczmymi kate~ori1ami. W 
clą~ całei hlstori1 budow­
n' ctwa soc.ializmu od i:tierw­
'szych najtrudniejszych lat 
wvtwar:zał się l rozwijał 
w~ró<l klasy r<>bo·tniczei. 
mród nowo formujac:v<'n eię 
zalóli I kolektywów praCO'W­
niczych duch ofiarno§c:i :iy­
scypliny I soeialisty<."W~f!O 
pa·tr'otyzmu. Ożywia r>n dz:iś 
merokie kręgi nasze!;(<> sw~ 
leczeństiwa, maiduie WYr8"/. 
codzi~n1e w oo.stawie Re. 
tek tysiecv robotników, tęc.'1-
ników, inżynierów. nauczy-

ciel!. lekarzy i 'P't"acownJk6w 
Wielu dziedzin. Tys'ląee ze­
społów wsnółzawodnlc:za o 
tv"-'ł bryJ!ady pracy roeja­
listycznej. licme kol~ktvwv 

stawiaja przed sobą za.dania 
przekroozenda wyty=ych 
planów w dzied?Jinie wvda1-: 
nOOal pracy, oszcr.ed'llQ'lCI 
materiąłóW. Wdrążania noW~' 
technoloe:U. 1>bniżen!a_~~ 
tów wlasnvc}}. pre:edtELm-'n<>­
wee:o wvkoonim'a pro1ektów 

i inwest:vc11 . Bohatet">lc» wal­
ka. iaka stoczvtv . z ll"fOzem 
j śniel?i€'fn w czasie m;,atnie.l 
·Zimy setki tysie<''V oraOO'W"li­
kbW w traons'!'>OTcie. w Pro­
dukcji i na budowach. wY­
sHe-k wielu za1Óg, abv nadro­
bić pooi~ooe cieikie stra­
tv sa świadectwem hartu i 
ÓbvwatPlskiei śwlarlomo§ci. 

Szerokie r<Yinow&Zecb n; eni e 
znalazły w kraju na·ir .'miel. 
sza spole<."i.ne lnicJat'.V'llrY -
...,z:viw snoJeci;nP. ktQirirch 
wµrtość w r. ub, nrzekro-
ozyła 2,5 mld zł, akcja bu-

do-wy szkól 1000-Iecla. szero­
ki społeczny ruch racjona!J­
zatorski. w którym u.:-zestrn­
czy ok. 180 tys. robotników. 
teehników. inżynierów l nJe­
dawno zM>ocząt.kowana dz1a~ 
?alność społecznych biur kon­
strukcyjnych, 

Tysia<:e .cichych :OOhatE;rów 
Pracy, których rui~emona 
rola społeczna iest I_lazbvt 
cze.5to ruedC>strzee:ana 1 oo­
miianą przez naszą Prasę, 
swvm rzetelnym. u~ei;vym 
trudęm dlą k,ra.iu tworzv co­
dz: ennie wzory odpowJad"1• 
jące ideałom wYchowawczyrtl 
:naszej oartil. Upowszechnia4 

n:ie ich przykładu. ich p<>­
czucia obowią"l!lku wQbec ,;We. 
go pań8twa i narodu. ro7.­
budzenie w naisierszy,:b kr~­
gach społec-z;nvch 11n;iilowami\ 
i szacunku dla praeY ludz­
ki el. troski o wtasn?-lić so­
cjalistyczną - to Jedno 11: 
niP.:muennvch ł centraJnv.:h 
zadań wychowa.wczvch Parti!. 

Nigdy · nie lekcewq,żYJ.iamY' 
r<>li i w'elk1e.e:o wołvwu na 
nastroje Judzi. na ieb irtosU• 
nek -do pa:acy. cz:vnniikoW 
materialneJ!(o . zainteresowania, 
tę; kcnleczneJ Wlęi.i, ia,ka ()()­
winna lstn ' eć mledzv tH>Zie>­
mem ~alif;kacji, wvdainoś­
ci. wynika.ma pracy. a nozjl)­
mefl'l zarobków. Lecz bvlob'f 

uproszczenlem siprowadzanie 
cał.OO~i J)roblemów wvch~· 
wanią oocialistycznei;o ('l<J 
i;iezpośrednie~o <J60bistego 7.Y 
1n-Deresowania materialnef(O• 
Na soo~ó'b myślenia 1•1dziJ oa 
icll stoS'll'l1ek do 8'W"'lt(' :r.<i­
kładu. do swych, obowir.:r:l<OW 
służbowych om:omny wolvw 
wvwiera całoks-ztalł warun~ 
ków ich oracy. st<WU n Id oo­
m 'edzv ludimi w ~01„11t:vwie, 
stopien ich realn<*o u\iziału 
w irospo-darowanlu sOCi:ili5ty. 
oznvrn 1:>rzedsiP.bionrtwem .. 

Dlatego walk~ o e:oc1ali­
G'tyczne t sorawleóliwe sto­
liUJ11k.i w zak.tadach. o sz.ero.. 
kie pole dla infclatvwv za­
łóg, które>1 ramy da1e samo­
rząd roontnicz:v. walka 7 ,..,.,._ 
paczeniami na&l,el oolitvk1, 
nar11-;zaniem dV<'><'Yplinv nań-

(Da1'szy ciąg na ~. !) 



O aktUalnych problemach · ideoloeictnej pracy partii 
fookońt:zenie ze str. 2) 

stwowcj, waLl;:a z klikami i 
złodziejstwem s·t.anqwi nie-

pre.eV odlacz.ną cześć naszej 
wy<-howawczei i nasz€:? pro­
pagandy, idei i etyki S'OCja­
liizmU. 

f nteresy narodowe I społeczne Polski 
Z(JJiqzane sq z socJallzmem 

Jednym z naczelnych zadań W konsekwencji oddziaływa 
ideowych partii je.s·t wycho- nie spoleczne nawet poważ­
wanie narodu w duchu in- nych ()S.iąg;ni()Ć naukowych jest 
tcrnacjonalizmu i patricityz- male. 
mu. Dyskusje, jakie toczyly się 

Patriotyzm iako uczucie i w ostatnich dwóch ·latac ll . w 
postawa spoleczna czerpie swą prasie - m. in. dyskusja w 
najgiębszą siie z w11ilowa- snrawie 1deaiów · wychowaw­
nia kraju ojczys~ego. z tros- czych s<>c.ialiZmu. wykazały. 
ki o pomyślnccić i wolno.ść że słusznei tr08Ce o za<:ho­
narodu. z g()rącei wiary w wanie wartc.ści tradycji naro­
silv twórcze mas ludowych. dowych często nie towarzy­
Wszystkie interesy narodowe szy umie;ętiność klasowej o­
i społe·::zne Polski są związa- ceny zjawisk. Oceny tego. co 
ne z socjalizmem. Dlateii:o bylo istotnie w danei epoce 
też patric·tyz.m nasz zespala postęoowe. a co wsteczne, 
się integralnie z internacjou1a- co istotnie slużylo interesowi 
liz.mem. z poczuciem e;lębo- narodu i ludu pracujące.e;o. a 
kiei klasowci i ideowe.i wiezi co hamowalo rozwói spo!e<:Z­
z innymi krajami socjalizmu nY. W dvskusii tej uia\VlUl 
j z silami postępu na calym sie zarówno nih;listycz.ny sto­
świccic. sunek do posteoowych. pa-

w dt.iedzinie id€owego wy- t.riotyczn:vch tra<lycii narodu, 
chowania narodu. w ksztalto- do wuirów ofiarności w ki:ó­
waniu wspól<:zesnych treś<:i re tradvcje te obfitu.ia. jak i 
je.!(o patriotyzmu decydu1e skłonno.ść do rez.ve;nac.ii z mar 
dz:e11 dzisiejszy. Ale wielkie J.(sistow<'kie; kryty<:zne.i anali· 
211aczenie mają tu również zv orzeszłości. Artykui redak­
t.radycie historyczne. Chociaż c.v.iJiy .. Trybuny Ltt<lu" pod<\al 
Z Wzgled · uk h ·ak słusznej krytyce obie te fal-e ow na owyc , 1 ' . t 
i wychowawczy<:11 ważne ;est szywe endencje. 
badanie całezo procesu his- Historycy i oubticy&ci po­
toryczne.11;0. o.świetlanie z mar- winni W~'cia.e;nąć z tego właś-

ciwe wnioski. 
~f~5~:i'!r~~to:fiu~~~uwi~~j Swoboda dys.kusii w his•to-
z•viązków z his,torią 0 .0 w.sze<:h rycznych towarzystwach na.u-
11ą - i na tym polu mamy kowych nie moż.e być roz\lrnia 
zarówno szereg odkryw<:zych na jako za.sada równorzę<l­
indywklualnych prac naszych nei prezentacji rómoródnych 
his toryk6'.v. iak i udane pra- poglądów, bez na.Jeżvte·!!o po­
ce zespołowe w.śród Mórych <leimowania zdecvdowanej oo­
•wyróżnfa się 'szczegóLnle wie- lemiki z błędnymi pogląda-. 
1 

mi. 
· otomowa synteza dziejów Wciąż_ n. ied. o.sfat~na uwane 
!Polski. opra<:owana prz,ez In- kl · "" 
~tytut Historii PAN. Nie może przy· aaa sie do o.pracowania 

r . historii poiskiel?,o ruchu rO-
być watP. l\."o.sci. że poiitycz- botniczeE(o i historii Polski 
nic najwaznicJsza jest hi·storia Ludowei. Partia nasza nie 
na i nowsza. l?dYż ona wpływa dy~.p0nu ie dotychczas oełnym 
najbardziej na PO.Stawę ludzi. 1 
'I\~. ncza<em k~dra .historyków, oodrę<:2l!1ikiem w a&nych dzie-
z h jów. 
a.irnujących s1<; istorią naj- Te poważne sł'1!boś<:i mu-srza 

~owsz..1 . jest znacznie mnie-i 
hczna niż kadra za.imuJaca bvć orzezwvciPżone wooólnvm 
'.iic dawnymi cpokamJ dzie- wvsiłkiem 

0

0G!Óh.1 historyków. · 
JÓW. W calei swei pracy prQlpa-

1 bo r!:Omdowo-ideologicznej oartia 
S a ść ma:rksistowskiei no- nasą.a winna kierować sie 

pularyzacji his.torii b'<J'\VU<:'l-1l'.fe· marksistows-ko -· ienin<l'\v.•ok;mi 
7.e teren największego od<lzia~ krvteriami ocenv ziawi&k his-
;ywania . SlJOh'!czne!IO his-torii ńh 
\\' oel_":nei mierze zna~ch.tie się ,~tqi;;,vczpyh',_,„K<:>;t,ąltuiac świa-
w ręka<:h. histooryków lub pi- domo§ć socialisf..vc~ą 5 pofo­
.s~rzy m\.slacych· ko11t<erwatyw <'Z-eńst.wa. k.ieru;emy swói 

t . · ., W:>:r"~ przede WS!Zyst.kim na 
ni<'. crzymai<icych sie burżua- · • 
z,·jnyc!1 sza.~>l.on<>w myślenia. Wl\l!)Ół<'Z~nooc. na i""i problC'­
nie r<>zunye.iących :.-.i.~tne«o ~'' i koofliktv.. bv lenie.i 

dZH' ·-. ""'"" " p.anować i or,!la1111zować p<rzy-
~cnsu ' Jo~. szlość 

o pełne zwvciestwo marksizmu -leninizmu 
w naukach spo·łecznych 

Niezw~:kle ważne l11ie·sce 
na froncie walki 1deolo~ic~n . 
zajmuia nauki społeczne ~ 
o&tatnich la~ach nastą.Pito ·P.ew 
ne okrzepn,QCJe naszych nauk 
5 polecznych i umocnienie ,;, 
n ich marksistowsko-leninQlw­

skie!!O kierunku. Pojawilo się 
wiele cennych prac ekono­

·micznych. Można odnotować 
również pewne orac2 socjolo­
.E:ów, filozofów i teoretyków 
Pa1't&twa i prawa. p.o<ldającc 
krytyce wspólczesne teorie 
burżuazyjne i stosunki ?PO­
l<'<::zno-polityczne w k1·a1a<:h 
l~al)iiali stvcz1wch. 
Jednakże prac tych mamy w 

sumie niewiele. W naukach 
~oolccznych walka przeciw 
ld<'ologii' burżuazyjnej była 
t~aktowana jako zadanie trze­
c1?rzędn". a wielu pracowni­
k?'~ nauki faktycznie się od 
me~ uchyJalo i stanęlo na po­
~YCJ.ach Pokojowego wsp:'.>ł: 
1st111ema z ideologią burżuazyJ 
na. 

W naukach ekonomicznych 
n~ prz~:k'.ad,.Polemiki z teória­
nu bi;1 zu.az) ~.nYn,; podejmowa-
11 głownie. _ci. nieliczni zresz­
tą ekonom.1sc1 .. którzy zawodo­
wo zajn1 u.ią się Problematyką 
kaoitalizmu. 

~V naukach. socj.o~og\cznych, 
ktore b;\'Ć moze n.aisilniej pod­
!,~gal~. wpłyv.·om .i~eo~Ogii bur. 
„uaz) Jnej , znalezl1 się naw~t 
t;;icy autorzy, którzy otwar­
~'"' . .E:ł~sili pokoiGWe wspól. 
Js_t.nieni o w dticdzinie ideolo­
"JJ. 

„ Niektó.rzy . nasi socjologowie 
gloszą, ze ideologia pod żad­
nYrr; Pozorom rl.ie może być 
ut-0ts~rn1ar:a z nauką i że „nie 
odnO~-ą się do niej kryteria 
praw· Y i fałszu". w praktyce 
o~nacza to, że. nauka nie po­
winna . uczestmczyć w walce 
id?°Jog1cznej. że ideologia mar 
k.51~1.Heninizmu nie ma nic 
wi;:P0 ne~~ z nauką: Niestety, 
t~J. rew1zionistyczneJ teorii w 
roznYrn stooniu hołdowało wie 
lu pracowników nauki. 
Rfe~ZYWiście naukowa teoria 

spa v/~a .może się pomyślnie 
roZ\ Jac Jedynie w zwi11zku 
z praktvka społeczna. która 

tej teorii dostarcza bezcenne­
go '1'.ate.riału poznawczego . i 
weryflkuie jej wyniki. Decy­
dują<;Y wkład do rozwoju te­
orii społecznej wnosi wspól­
ny dorobek ruchu komuni­
stycznego, do~wi.adczenie bu­
down.ictwa sociahzmu. Pracow 
nicy nauk spo~ecz~ych mogą 
twórczo uczestmczyc w rozwi­
ianiu nauki o społeczeństwie 
jedynie zespalając swe wysił­
ki z partią. 

Prawda naukowa o . współ­
czesnym kapitalizm}e. o isto­
ci~ teorii i poglądow burżua­
ZYJnej nauki o społeczeństwie 
~~aga pasji demaskator_skiej 
~ konsekwentnego obnaz.ania 
lCh reakcyjnego oblicza poli­
tyczne.go. Kto z tej pasji re­
zyg'?VJe, kto bojową postawę 
na1;1KOwca - marksisty zastę­
pu.ie pseudoobiektywizmem. co 
faJąc!m .się Przed otwartym 
starciem ideologiczn m i poli­
tyczn)'.m, ten - .za~iast dojść 
do. obiektywnej Prawdy _ scho 
dz1 w rezultacie na rewizjoni­
styczne manowce. 
!'ktywność partyjnego śr~do­

w1ska. w na~~e paraliżuje wy 
s~ępu.1ące dosc często schlebia­
me. au~orytetov.~ nauJti burżu­
~ZYJI?eJ - ~arow.no r<>Qzime· 
3ak 1 zagraniczne] - ze stro~ 
nY naszych. pracowników nau 
ki i .to również młodych, po: 
siada3ących za sobą marksi­
stowski dorobek. 

Znamienne jest, że w .ostat 
nich latac;h autorzy wielu 
J?rac z dziedziny socjologii, a 
także ekonomii i filozofii o­
Pie1·aH . się szeroko na źród­
łach· i · literaturze zachodnio­
europejskiei i amerykańskiej, 
pomijając iiteraturę radziecką 
1 naw.et klasyków marksizmu. 
Je~yn1e w ekonomii politycz­
neJ sytuacja pod tym . wzglę­
:iem ul~ga zmianie na lepsze 
~ ostatnio c_oraz większym za-
1nter.eso~aniem ciesza,. się dy­
sknsie l prace radzieckie. 

Gruntowna i wnikliwa ana­
liza błędnych tendencji teo­
retycznych i ideologicznych w 
naukach społecznych powinna 
być pr7,eprowadzona po Ple­
num. m. in. na o.izólnokra:iowej 

' 

naradzie pracowników tych 
nauk, do której przygotowy­
wania trwają już od kilku 
miesięcy. ' 

Po VIII Plenum KC PZPR 
w 1956 r. u.sunęliśmy przeszko­
dy krępujące rozwój nauk, od 
rzucając dogmatyzm i sekciar 
stwo i stworzyliśmy niezbedne 
warunki do twórczego rozwo­
ju marksistowsko-leninowskich 
nauk społecznych. 

Nie sprowadzamy zadań 
nauk społecznych wyłącznie 
do walki z ideologią burżua,­
zyjną. 'Pragniemy, aby twór-

. czość naukowa okazywała po­
moc partii w analizie poszcze­
gólnych problemów ekonomicz­
nych, społecznych, kultural­
nych. ażeby dostarczała wnio­
sków możliwych do wykorzy­
·stania w praktycznej polityce. 

Nauki społeczne z natury 
rzeczy są w najwiekszym 
stopniu bezpośrednio związane 
z polityką .• rnatego partia jest 
głęboko zainteresowana w tym, 
abv prace naukowe w tej 
dziedzinie były słuszne z "punk 
tu widzenia marksizmn. aby 
były one wolne od metodolo­
·gicznych zniekształceń i ob­
<:ych nawarstwieil ideologicz­
nych. Bez tego nie rnoże ist­
nieć ani wysoki poziom nau-

. kowy ani marksistowska pryn 
cypialno.ść w naukach społecz­
nych. 

Na TIT Z.kździe Partii wyty 
czyliśmy główne linie naszej 
polityki w dziedzinie nauki. 
które w pełni potwierdz:imy 
i obecnie. Dążymy do pełnego 
zwycięstwa marksizmu-leniniz 

mu w przekonaniu, źe tworzy 
on najleps.zą podstawę metod.o 
logiczną dla rozwoju badań, 
dążymy do tego zwycięstwa 

nie metodami . administracyj­
nymi, nie narzucając rozwią­
zań sporów naukowy.eh, lecz 
w warunkach swobody badań 
i w otwartej pryncypialnej dy 
skusji naukowej i ideologicz­
nej. 

Nie można Jednak usunąć 
błędów i slabości ideologicz­
nej nauk społecznych, jeżeli 
nie sięgniemy do korzenia zla 
- do postawy politycznej nosi 
cieli tych biędów . 

Tylko popNez codzienną, 
merytoryczną pracę partyjną 
naszych instancji i organizacji 
partyjnych można osiągnąć 
pożą.da·ne rezu°ltaty. · Należy 

. stwierdzić, że jest io jedna z 
najsłabszych dziedzin naszej 
pracy. Sprawy te wiMy tająć 

ważne miejsce na naradach 
partyjn;łch po Plenum, a obo­
wiązek kontroli właściwej re­
alizacji tych wskazań spoczy. 
wa na centralnych i wojewódz 
kich instancjach partyjnych. 

Centralne instancje partyjne, 
Ministerstwo Szkolnictwa Wyż­
szego oraz Polska Akademia' 
Nauk powinny w swej p·o1i­
tyce kadrowej i dzialalnośi,:i 
org'anizatorskiej udzielać zde- . 
cydowane.go poparcia badaniom 
i twórczości naukowej, prowa­
dzonym w duchu marksizmu­
leninizrnu, wolnvm od burżua 

·zyjnych nalecialości i rewizjo­
nistycznych wahań. muszą one 
ponosić odpowiedzialność rów 
nież za treść nauczania. 

(11 walce o socJallstvczny kierunek · 
kultury po I sklei 

Szczególne miejsce na fron 
cie ideologicznym zajmuje 
twórczość kulturalna. 

Rewolucyjnym przemianom 
spolecznym i burzLl.wemu roz 
wojowi gospodarczemu nasze­
go kraju towarzyszyła i ten 
rozwój wspierała rewolucja 
k1o1lturalna. 

Ogromnie wzrosło czytel-
nictwo prasy i książek. Licz­
ba abonentów radiowych się­
ga dziś 6 mln., a telewizyjnych 
1,200 tys. ok. 180 mln. widzów 
ogląda w ciągu roku filmy w 
naszych kinach, a ok. 12 mln. 
odwiedza .te.atry, „. , • , ... , 
• Z powodzeniem rozwija się 
szeroki spoleczny ruch kultu­
ralny, , ob>ejmując:r- najbardtiej 
odlegle ośrodki naszego kraju. 
~zc~ególnie cieszy nas rozwój 
zycia kulturalnego w woje­
wództwach do niedawna zaco­
fanych pod względem kultu­
ralnym, takich jak np. zielono 
górski<.>, szczecif1,kie, rzf'szow­
ski<". warszawskie i inne. 
Również w t\Yórczości kultu 

ralnej mamy do· zanotowania 
poważne osiągnięcia, w powo­
J enn ym dorobku literaturv 
pol:~kiej niemało iest dziel o 
duz~'ch wartościach artystvcz­
nych i wychowawczych, w· któ 
rych problemy życia naszego 
n~r~du oświetlane są z pozy­
CJI ideowego poparci.a dla wła 
dzy. l~idowej. dla budownictwa 
soc1ahstycznego. 
. R~wnież w naszej hvórczoś­

c1 f1In:o;vej, która Powstawała 
po WOJnie w wyjątkowo trud­
nych _warun_kach, mamy nie­
"'11'.atpliw~ os.1a1?nięcia. Obok ta 
kich . dz1e?, które przyniosłv 
pow3:zny ro~gł?s polskiemu ffl 
mow1 w św_1eci.e już w pierw­
s~ym okresu:. istnienia nowej 
kme?,latof?r~fu, jak; „Ostatni 
eta.p „Uhca Grał:l1czna" czy 
,.Celulm:a''.· • wyprodukowaliś­
my rówmez ''I' ostatnich la­
tach sporo filmów fabular­
n~ch, dokumentalnych i oś­
wi~owych,. wartościowych pod 
WZ.,,lędem ideowym i artystycz 
OYm. 

Obsen"lUjemy również poważ 
~e ~ukcesy w innych dziedzi~ 
ci~c sztuki, a zwłaszcza w ży 
Al~eatralnym i muzycznym. 

nien ten dorobek nie powi­
braki ~amyka~ . nam O<:Zu na 
tu ku:t słabosc1 naszego fron-

·em u.raJnego. na zjawiska 
ui ne i szk dr I t · . tet ,o 1we, ;: ore -
l1IE'~ Y -;- zbyt czę;;to dają 0 
sobie ~nac;. ~ie wolno bowiem 
:;ra?o.min_ac. ze również w diie 
dzmi: kultury i twórczości Ii­
terack~artystycznej toczy się 
wnllrn .ideologiczna. 

W teJ wa!ce c~odzi z je::lnei 
strony ~ a~irr,nac.ie socjalizmu, 
o I_rrzew1em~ i.deałów i pos·taw, 
ktore eprzyiaJą kształtowaniu 
się socjalistY~ei świadomoś­
ci narodu, a z. drugiej strony 
- o zwalczarue wszystkiego, 
co ' ten proces hamuje. 

W ostatnich Jatach - mimo 
w~k~~anvch wYżei osiągnięć -
m1elismy jednak zbyt mało 
dr.ieł liteTackich, filmowych 
czy teatralnych, które by z 
pełnym zaan<?ażowaniem i oa­
sją ·ukazyWały obraz nasze)?O 
kraju, walkę o jego rozwój 
gospod11.rczv. ofiarny trud kl;;i 
sy robot.niczej. inteli~encji, 
roolskiej ws.i. . kóbiet i młcidzle. 
cy. 

• 

Niewiele również pojawiło 
się dziel. mówiących· o doli 
ludu polskiego w Polsce ob­
szarniczej i kapitalistycznej, o 
rewolucyjnej walce klasy ro­
·botniczej i chjopów, o pol: 
skich komunistach, o bohater 
stwie żołnierza polskiego na 
zwycięskim szlaku od Lenino 
aż po Berlin. · 

Luki i braki ·w tej podsta­
wowej tematyce są bezspor­
ne. Tak samo, jak lu.ki w te­
matyce antyimperialistycznej, 
demaskatorskiej. 

Jest to również widoczne w 
„ \iJ:.i~dzinie naszzj . twórczości • 

filmowej. Weźmy np. filmy 
takie jak „Nikt nie woła" 
„Niew,iąpi , qz.~ro.~;z!eje''; „Nót, 
w wodzie", „Zuzanna i chłop­
cy", „Troje i las", ,.Mężczyzni 
n~ wyspie" itp. Każdy z tych 
lub im podobnych filmów roz 
patrywany oddzielnie może 
11.awet posia'a pewne wa"rtoś­
i;.1 artystyczne czy warsztato­
we, uderza w nich jednak o­
derw~nie od konkretów i wa­
run_k?w spo!ecznej rzeczywi-

. s~os~1 Ę'ol&k1, budc.ijącej . so­
CJahzm oraz pesymizm w trak 
towaniu losu człowieka. · 
~asza • kinematografia nie 

moze b:l'.c narzędziem służącym 
wyłączme dla eksperymentów 
i nie może być dostosowywa­
na do elitarnych zaintereso­

. wań wa ski eh środowisk arty­
stycznych, lecz musi przede 
wszystkim zaspokajać kultural 
ne i rozryv.>kowe potrzeby mi: 
h?n_ów ludzi pracy, ma speł­
mac odpowiedzialne zadania 
idPowo-wychowawcze. 

Ta uc;ieczka od głównych 
~roblemow budownictwa socja 
J4s.tycznego w literaturze i fil 
m'.e ma swoje głębsze źródła. 
Wielu nasz)'Ch twórców nie 
roz~mi~ sytuacji, w jakiej 
zna3du.ie się nasz kraj. Nie 
ro7:u~1ie istoty walki ideologicz 
n.eJ 1 społecznej, która toczy 
się W<;? wsoółczesnym świecie 
nod?aJe .;;ię presji ideologif 
burzuazvmej. 

Nie lekcewafa·c wcale nie­
J:lezpieczeń~wa dogmatyzmu i 

. J~go skutkow na naszym fron 
cie kulturalnym, trzeba jednak 
stwierdzić, że w naszych ak­
tualnych warunkach głównym 
niebezpieczeństwem na tym 
fr~ncie jest rewizjonizm. Slusz 
neJ pasji rewidowania falszy. 
wych pojęć ·i ocen poprzednie­
go okresu towarzyszyło w nie 
których środowiskach twór­
czych odrzucanie marksizmu 
w ogóle, swoisty nihilizm !de 
o'!"y. i moralny, przykrnvany 
mek1edy lichym płaszczem 
egzystencjalizmu. 
Z!1a1dowało to wyraz •w na­

szeJ hte:ra.turze i filmie, w re­
pertuar?e teatralnym, w pro­
gramach kulturalno-ar.tysfycz­
nych radia i telewizji, w ilzia­
łal~ości kabaretowo-es·1lrado­
weJ. 

!'ojawiły się utwory o pesy 
mistycznej, a czasem wręcz ka 
tas~roficznej wymowie ldeo­
W~J, niekiedy dziwaczne w for 
m1e. płaskie i ubogie pod 
v.:zględem intelektualnym. No 
siły one jednak najczęściej 
szyld nowoczesności. A przed 
tym szyldem niektórzy - nie 
z~!?ląda.iac nawet, oo s1c; za 
n11n krY'fe - gotowi są padać 
na kolana. P®ieramY-·:W. cm.-

sądnych granicach eksperymen 
ty artystyczne, bez których 
nie może być rozwoju sztuki. 
Decydujące jest jednak to, 
ja.kim celom ideO'Wym i kul­
turalnym te zdobycze i ekspe­
rymenty artystyczne służą. 

Nasi twórcy, a zwłaszcza 
reprezentujący dziedziny sztu­
ki masowej, powinni zawsze 
pamiętać o swojej olbrzymiej 
odpowiedzialności przed spo­
łeczei'lstwem, przed państwem 
!Udowym, które daje im prze. 
cież do dyspozycji kosztowny 
01parat produkcyjny I bardzo 
poważne .;rodki tinansowe. Za 
pominając wlaśnie -0 tych obo 
wiąz4>:ach sµołecz.nych. zapomi 
nając o własnym narodzie i je­
go potrzebach, niektórzy twór­
cy kierują wzrok wyłącznie na 
Zachód, tam szukają twórczej 
inspiracji. To dopędzanie Pa­
ryża · czy Nowego Jorku, te 
snobistyczne próby dotrzymy­
wania kroku różnym prądom 
artystycznym, pojawiającym 

sic; n'a Zachodzie i szybko zni­
kającym, byłyby śmieszne, je­
śliby nie pociągały za sobą o­
kreślonych szkód ideowych, 
kulturaleych i moralnych. 

W uhworach niektórych mło 
dych pisarzy znajdujemy eks­
trakt cynizmu. Trudno bez 
obrzydzenia przebrnąć przez 
ich opowiadania. Jest tam 
zresztą sporo z;:i.pożyczeń i 
wzorów z literatury francu­
skiej i amerykańskiej. A na­
sze wydawnictwa i pisma li­
terackie podobne obrzydliwości 
drukują. I co gorsza są kry­
tycy, którzy takie utwory wy 
chwalają. Twórca ma, oczywiś 
cie, prawo zajmować się rów­
nież marginesarp.i społecznymi, 
ludźmi wykolejonymi, najgor­
szymi nawet wyrzutkami. Cho 
dzi jednak o to. w · jaki spo­
sób to robi, jakie sobie stawia 
rele. W niektórych tego typu 
utworach w naszej literaturze 
te marginesy społeczne te 
przPjawy cynizmu dem<°>rali­
z~cji i zwyrodnie;ia próbuje 
się przedstawiać jako skutek 
panujących u nas warunków 
I takie st1'1now'isko nie znajd~ 
wało, niestety, dotychczas do­
statecznego odporu. 

Nie jes.tesmy przeciwko 
kryty~e ujemnych zjawisk, 
pa>nu.iących w naszym życiu. 
odwrotnie - zachęcamy do 
me1.. . ~le wypowiadamy się 
pr.zeei:w:k.o · ~ytyce destruk­
cyjnej .. ·- przeciwko krytyce 
zlośliwei. jadowite.i. z którą 
~t:iokamy &ię np. w działal­
no6d estradowo-.ka.baret<>wej. 

Nie jesteśmy, oczywiście, 
przeci.wko humorowi i saty­
rze. nie opowiada-my sie ~ 
ponuractwem, Wiadomo jeci­
nak dobrze. zwłaszcza w na­
szy;m kraju. że hum<J<r i sa­
tyra to nie .tylko jedna z 
metod terapii s:polecznej, lecz 
to także ważny oręż w wake 
ideowo-,politycz.nei. Ale tym 
orężem trzeba sie odpowied­
nio poslu.11iwać. ab:v nie strze­
lać do włMnych szere.~ów. 

Do własnych szere1?ów pró­
bowano również strzelać w 
tzw. twórczości rozrachw:lko­
wei. to znaczy w twóirczooci 
która stawiala sobie za cei 
dokona.nie rozrachunku z błę 
dami i ujemnymi zjaiwiskami 
ubiegł~o 0 kriasit.l, 

W rozrachunkach literac­
kfoh poounięto się aż do 
przekireśilenia calei literatury 
lat 50-tych. określając ją po­
~ail'dliw.vm mianem . .literarou­
ry buiracza.nej ". Podobnie było 
w filmie. Były to oceny jed­
nostronne, krań,cawe, niesłusz 
ne i krzywdząoe wielu pi­
sa:rzy i twórców. 

Nie dopuścimy i nie będzie­
my dopuszczać. do Ut)()Wszech-
111-ia;nia treśei wrogich socjaliz 
mowi, tr€6ci S1Zkodliwych z 
punktu widzenia naS!l:ej pracy 
wychowawczej. . 

Jaki np. sens ma l.ll])Cl<reZy­
we lanoowanie ~ część 
naszyoh teatrów oewnych dra­
'"1at•url'(ów burżuazyj111ych . któ 
rvch sztuki maia antysocia­
Jistycz.na wymowe icJmą lub 
są ''l'Yrazem oog-lądów i na­
stroiów dekadenckich, rodzą­
cych się na eiruncie braku 
nerSIP8kltvw świata !kaipita­

listve7.ne1?0. 
Podobne 7.iawiska miały tak 

że miejsce w repertuar.ze kul-
1it1<1•alno-arty&tyc-ai.ym telewi­
zji 
Błędv t słabości w naszei 

twórMi<>ścl a.rtYS<tv=ej oraz 
''I' działalności. 211wier?.a iacei 
do upowszechnieni:t kulofi\1~v 
hvłybv mniei szkodliwe ie~li­
bv nasi kry•tvcv reprPzento­
w~li wyższy DM:inm id<'o<W0-
~~1v&tvcznv. ieślibv ka7<le 11-

i"!mn.,. :i:;::iwi~o w twórC7.0IÓ­
Ci kultur·' 1nei bylo przez nich 

w pore dostrzegane i wla5ci­
w ie oceniane. 

Krytyka literacka i arty.s­
tyczna ie.st iednym z naisłab-­
szych ogniw naszego frontu 
kulturalne.1ro. Cechuje ją prze 
waznie .st:biektywizm. brak 
orvncypialno.ści dowolność 
powierzchowność ocen. 

Wynika to ,.,rz.ede wszyst­
J.tim z ubóstwa wiedzy mar­
kS1istows•kiej i niedrurt.atecz-
nei znajomo.ści życia. . 

Jaskrawym przykładem za­
mętu ideolol?icznego. panują­
cei?o w naszej 'a-ytyce byly 
niektóre glosy w dy>Sikusji na 
temat zada11 i roli krytyki 
publikowane na łamach •• Prze 
gla<lu Kulturalnego" na po­
czątku 1962 r. 

Czytelnicy i widzowie ocze­
kują od naszych twórców, e. 
zwłaszcza od pisarzy i fil­
mowców dziel dobrych i róż­
nych. ale najbardziej .jednak 
tak.kh, w których a.keja to­
czv się nie gdzieś w świecie, 
lecz przede wszystkim w 
Pols<:e, w których bohatera­
mi nie sa manekiny lub po­
kraczne figury, produkty cho­
rei wyobraźni. le<:z żywi z 
krwi i koki ludzie pra<:y. 

Nie chcemy literatury i sztu 
ki wąskoprodukcyjnej i sche 
rnatycznei. WYPowiadamy sie 
jednak przeciwko p0mijaniu 
': sztuce oroblematyki pracy 
ludzkiej . Jesteśmy za ukazy­
waniem iei orawdziwego oięk­
na i prawdziwego bohater­
stwa. 

Jes.t tak.że u nas mieisce na 
literature i sztu'ke wielkich 
problemów filozo:f.licznych i 
moralnych naszych czasów, 

literature i sztukę. da.iąc'ą roz­
wiazania i proponująca · pozy­
tywne wzory życia . 1ak rów­
nież literaturę ; sztuke Pene­
trujacą tereny jeszcte nie 
zbada'lle. . szukaiacą nOWJ'O.'l 
rozwiązań i stawiającą J)yta-< 
ni a. 
P~ag.niemy, aiby nasi tw6rcy 

~yli 1.ak najbaroziej zaaaiga­
zowam oo stronie socjalizmu 
.1 oq<.o.iu. aby swoją twór­
~o6cią oomagali lud°ziiom żyć 
i pracować. aby rozwijaH i 
kształtowali ich ideowO:Ść ich 
wrażl•iwo.ść uczuciową i 'mo­
ralną, aby roz.szerzali ich ho-
~yzonty . intelektuai!ne. aby ' 
srodlkam1 arty.stycznymi qka.. 
zy~ali og,rom naszych · dok°"' 
nan na frO!Ilcie budownictwa 
oocjalistyczne,.,ao, .. Wlielk!AŚĆ per 
sp~k~Y'W dalszego· ~ó;u J:\01-
sk1 i calego świata socjalis­
t:vcz;nego. a~y z oełną pasją 
demaskowal! naszych wro­
_gów. świat itn1p0rial~zmu. ie­
g·o . aniY'l.ud:21kie, m•t:yp0<koj01We 
oblJicze. 

Partia nie chce w.brąoać się 
do s;i>raw warszt.aibowych i nie 
z~ierz~ dawać recept. w ja­
k: spogob trzeba pisać książ­
k~ lu~ reałizować inne dzieła 
S1Ztuoo1. -:'-le jednocześnie o~­
tia. P<>P;~a i~c najbaroziej 
tworczosc real.i2Jmu socjalis­
~Ycznego. twoc&ość .e;łęboko 
l·deową. i reprezentującą nai­
wYi:szy. P<>Ziom artystyczny; 
zro~rmalą dla mas i masom 
sl.użącą. 

Wydajemy wartorśei~ e.t'w 
tystyc:mic dzieła twórców daw 
nych ~ wspókzesnyOh. choć 
n1~ sto1ących na Jlll'Ullcie mail'­
k&i~mu.. _lecz ~t&ących swą 
t~<>l'CZOISOlą SJ)raWlie wYZWole„ 
:i:ua cz!owieka. Uznajemy taik:­
ze 1;w~ć artystyczmą. od.; 
PowiadaJącą innym z'Clro<Wym 
-~trzebom wewnętrznym czł(>­
wieka - potrzebie od..poczyn­
ku, . r~rywki ku.11lurałnej. od­
prezenia. 

Nasza politY'ka kult1lunlm!i 
~vyty~na przez III Ziaz« po­
ZOStaJe shl.szna. zaioewinia oma 
t;vórcom wszystkie możliwoś­
ci rrewoj1• oo.iekę materiał.; 
n;;i P_aństwa. swobode 1J()SZU­

k1:wan artystycznych. Pail'tia 
nasza. wvrażaiąc oipinię i oo­
trze1;>y mas ludowwh. śrood­
k~m! ideowYmi walczy ~ so­
c1ahstyc2l!ly kierunek rozwoj.u 
kultuory ool~dei . 

. Poorawa syt.uac.H na fron­
cie. lmltur?lnvm. DOdndesienie 
noz1omu ideowei?o naS'Zei li­
t<;ratury i sztuk.i. zwiękmP­
me ich ofensvwności w wal­
ce o scx;ja'li!lltyC2lllą świado­
mość ~arodu. w walce o u­
mvslv 1 serca ludzi orae:v. wv 
ma.f?a przede wszvstlki-m leo­
szei i skutecznieiszei 'P'I"acy 
ńd~lo$.cznej i Wychowaw~ 

C?Rl We ,''VSIZY'S'tkich ~rodowis­
k!ł<:~ ~ror_czych !lci8lelS1>:ei ,.; 
mi:i1 ""1e:z1 •naszych organizacji 
f. 1~sta111c1i na.rtyinych. ied1t1()­
llte1 . sikOQ!'dynowanel i kon­
i:ekwenitn~e OToWaclzone; ura­
c::--: ?~rtvfoei na cal.ym fron-
cie ideolo.e;iczn:vm, . 

Zadania prasy, radia I telelł11ZJI 
Krzewienie socjaJ.istycznej dei sprawY pOdchodzić kon• 

świadomości nJe może spro- kxetnie. uczyć ludzi myśle­
wad.zać się do propa.gowania rn!t n, l?OS.Podarsku. kategoria 
<>!tólnych zasad ·i haseł par- m1 nal'1stwa i narodu aby 
tii. CbOOzi ,.... to.. aby do każ- CDa1szy cią.e; na str.' 4) 
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O aktualnych problemach ideologicznej pracy partii 
CDdkoi'iozenie ze str. :» 

SWO.ie powszednie zadania na 
rozmaitych pooteruinkach pra­
cy t;raktowali jako cząstkę o­
,gólnosPOłecznego dzicla SQ­

cjałi.sty~nego budownictwa. 
Pod tym WZ<?'lędem działal­

ll'lOŚĆ prasy, radia i telewi­
zj>i pozostawia jeszcze wiele 
do żvczenia. chociaż iako ca­
łość stały się ()lll.e narzędziem 
poliLtylci partii. 

Problematyka ~a:rcza 
obok za~adnień międzynaro­
dowyoh wysu1I1ela sie w na­
szej P<ra.sie na mfojsce naczel­
ne. Obecnie mamy w prasie i 
radiio bogata infonnacie o 
realizaci! planów TOZIWIJ'iu SIO'O­
ł&'ZI!o-goopodarczee-o kraju; 
mamy rÓIWllież mnie.i pc;w\ei:z­
chowną i dyletancką ni± daw­
ll'lie.i. publicystyke ek0i11omicz­
ną. Mamy również sze=ą niż 
dawniej oopulary:zaoj ę ;przo­
dujących ludzi - twórców i 
rea'lizatorów naszych OSią.$1.~ęć. 

Na tym tle jaslcr'awie:i wY­
stępu ia fakity świadczące o 
braku odpowded7Jh1l1m()\Ści w 

:niektórych reda'kci2.-'• o l)()g<>­
:n.i za sensacią. czy te± .slcl()lll..., 
:ności · do czarnowidztwa. 

Przed dwoma laty „Prze­
~ląd Kulturalny" zaindejował 
d '"S'kiusje na temait tzw. wal­
ki pokoleń. podeimuciąc J)l'O­
".J.lem młodzieży nde z p\lJillk.tu 
widzenia troski o .iei · oblicze 

· ideowe i moral!!le, lecz z ;pu:nJk­
tu widzenia dość cyniiC2111.ie PO 
jęte; kariery, Usiłowano Pl"ze 
ciwstawić młodzież polkole­
niu tzw. ..starszycli". Jak 
mOIŻl'la wypisywać podobne 
rzeczy w kra.iu. w któr:vm ;~ 
miejsce dla każ.de,iro Zldolnęi<o 
i klwałifikowamego oracowini-
ka. · 

Rrzyikladem demagoig:i=neg<> 
i sziloodliwego kryityikandwa są 
:z;darza,jące .się wciąż jesre.ze 
napaiści na ludzi, wy.rządlza.ją­
ce krzywdę zas.l>użotnyim dizia­
laczom. P.rzed paru miesiąca­
mi ukazał się oburzający 
paszkwil aitakujący znanego 
działac= społecznego. 

Nie U.WI01bn-ila się całk<l'Wlicie 
od bezmyś:ln.ego kryitylkan.ctwa 
i telewiizja, Oto rup. w .progira 
mie po.święconym budowmi­
ctwu, prowadJzący p!['(l>gram 
dziennika.rze ws.:zęd21ie clioipait.ru 
ją się ty.liko nega.tyiwów. Na.to 
miast klucrowy pmblem obni­
żenia koo;r;tów bu1d'Owy i skra­
cania te>rmi111.ów reaJizacj.i. iin,­
westycj.i w ogóle pomidają. 

Nie generalizując tych f.ak­
t.ów, należy jed!Ila1k !SUwieroizić, 
ż,e są one świadectwiem nie­
prrezwycięT;o.nyich óotą,d skkrn 
no5ci cbo negaicj.i., do krytyki., 
która nlie UiCZy i nie budu.j-e, a 
sieje gorycz, i niew.iarr-ę. Ta­
kiej doobrukcyj!Ilej kcy.tylki nie 
chcemy. POlllr2;ebna. nam jest 
kryrtyik.a :rzetel4la i twó:ricza. 
Potrzebny jest nam równioeż 
odmew na. zd:rawą ikrytylkę, alby 
wytklnięte hrakli na,praJWiać, 
podejmować diobre i.nicjaty;vy, 
realizować slU1Sme, reailm.e po­
sbuJa.ty ludzi. 

Wiele m1ej1S1Ca w naszej pra 
sie i radio 210.jmuije problema­
tylka .międ;zynairodo1wa, a przede 
wszystkim szeroika in:5ormacja 
o wyd=nia.ch nia świecie. 
Szybka i rozległa informacja, 
u:ztljpem iana na oigól tra<fn.ym 
komentall"Zem., n.iezle kOll'esipon. 
derucje :n.amyich clizienniilka.rzy 

z zagrain.iicy pooiwa!lają opinia 
publicznej kiraj<u orientować 
.się w skOllllPliikowanych iiaga,­
dnieniach wispólczesnego świa­
ta, w prrebi.egu wa•lkl o po­
kój i wyzwolenie na.rodów. 0-
sta<bnio po.szerzyła się w pra„ 
sie problematY'.ka współpracJI 
goopodairczej pa.ństw S<JCjaJi­
styicm;y>ch w ramach RWPG. 
a sprawy W~Lnego Ryinikiu i 
analilza spr:zecznOIŚCi diz.i.E'lą­
cyich pa·ń&twa i:ITJiperiaiListyc:zne 
doczekały się szeregu warloś­
cio·wy•ch pu.blikacji. 
MiędlzynModiowa proib1ema­

tyika na.s.rej propaigaruiy n.ie 
je.9t j edJniak WOllila. od :istot­
n.yich s~bości, .które w pewnej 
mierze odibi1jają sobą słabe 
strony całego frontu ideolo­
g1cmego. O :i1le bowliem bieżą­
ca i.n.f0tr:II1acja i komenta.rze 
o<Ju:>oiwiada.ją na ogól wymo­
gom, to rówm.ocreśn.ie rzuca 
&ię w oczy brak głęoozej, bar 
dziej a.n.ali•tycznej pu.bliC;y\9tY'ki, 
która by bieżą,ce wydairzenia: 
i fakty p0lka1zywała na .s.?.er<>­
kim tle wail.ki m1ęd'Zy rocjaUz 
mem a. kapttahzmem, która 
by dowodiziiła $Uge.s;tywnie i 
przekon.ywaj<lJCO wy.żis~i na­
szego U1Stroju. 

N a łamach nlektócyeh maso 
wych . ma.gazynów cale sz;pa,lty 
wYIJ)el!n.iają nieraiz U/jęte w 
duchu· Ib!lj1bardziej pcymi>tyw­
nego snobi211nu materiały o ży 
ciu na Zachodz.ie. Sensacyjt!l()­
krym1ililaline op<J<Wiada.nia i 
pi-zygody roilnyich osobistości 
i gw~a;zd, opisy wispaniaJości 
wiysta.w skl.ąpowycll - a, z 
krajów i;.laibo roziwiniętych 
egzotyka i turysty.ka wypran-a 
z wi&ze!lkich I'5ibortnych treści 
poliitycznych i sipo.lecmych. 

Przyik!ład,y takiego obratZU 
.św1.ata kaptta.U.stycznego po.ja­
W'iają siię na ~ „Prze­
kroju", ,,P3Jil.()(!"amy $1~ej" 
nie.kie.dy „Dookoła świa•ta" o­
ra.z ilninych maga.z.ynów i pism 
o cha.raiklte.rz.e roocyW.kowym. 
MO!Że jeszcze ważniej.s:re od te 
go co dJrUJkiuje się na lama.eh 
tych pism są spra1wy pi-zez 
nie pomi1ane mikzeruem, aJbo 
led1w.ie za11na1rkowame - takie 
jak niedlaJwne wyczyny francu 
.sk1ich OAS-owców wobec Al­
giere·zylkówi, zbrodnie portugaa­
skich kol.oni•zaitorów w An,gio11'i, 
represje a:merykańskiej ,poil.iicji 
w pohlidruiowych stamacll USA 
wobec Mu>rayn1ÓW, ~loo.21ne 
kontrasty na Zaichodzie i wal 
ki robatn;icze o prawa i po­
prawę bY'1lu, dol.a bezrOlbotrcych 
czy wa.runtki ż~iowe iniairodów 
AmeI')'lki Ladńskiej. 

Obowią'?Jk.iem tych pan jest 
uczestniczenie w walce o wy­
ch<)Wan.ie nasrego społeczeń­
sbwa i na'9Zej młodzieży WI du 
chu &>Cjaltzimu. W -wałoe z 
przecilW!llllkiem, który z tai! 
eteru ~zy nieusta:n.n.ie swóją 
OOZUlkańlczą fra0e01.o.gię o ,..wo.l 
l1Jl1[Il. św-iecie". 

Pot.rizebar nam ~~h o­
pra100wań pt11blilcys~:tmyich 
węzlowycil zagadnień w.!;P61-
czesn~ świaita, synf.ietyc2lnJnCh 
u.jęć ~et'Qlin.ych \WJIPÓ1C'Z€.S­
nyic:h problemów ideodogicz­
nyich i poJ.i-tycmych w prrusie 
partyjnej. tyigodni.owej i co­
dzierunej, m.ens.zych zasadn1-
czyich polemilk w ta.k: klu.cw­
wiych &p!"lilWOCh jak persipE!kty 
wy wspóllzarwodnictwa dWU &Y 
stemów, rozwój WSiP6l!czesne­
go kapi:tad.iizmu . .iltp, 

ldeollJe wvcholl1anle młodzleźv 
$2CZelZÓ]Jrliie odpowiiedz-iaine 

zadania stajit przed t>&"tią w 
dziedzinde ideowe-Ro WYchoWa­
nia młodzieży, 

Formowanie 9W<iad.O!mości 
m.lod~ ookol.enia w duchu 
socjalizmu - to iedino z na­
czelnych zadań partii. s21koly, 
organizacjti młodzieżowych i 
rod!ziców. W ciągu O\Sta'lmich 
lat organizacje mrodzieio­
We ZMS i ZMW . w wielkim 
stopni.u otrząsnęły się z klry­
ZY\SIU ideowE111:0. ZMS okrzepł 
ol"galllfaacyj•nie, stał sJę masową. 
oritanizacja w fa.brytkach. za­
puszcza k-O!rn0Ilie wśród mło­
dzieży szkól IŚll'ednich i wyż.­
szych, ma ooważmy dorobek 
w dziedzinie orgal!ldzowainia 
wspólzaiwodniotiwa piracy, mł'<>· · 
dzi-eżowych bryg-ad produikcyi­
nyoh. bryE?ad pracy s0ejalis­
tyc2111ej, ochotniczych hufców 
IPX8CV. Organizuje coraa: ak­
tywniej udzliał młodzieży w 
pracacll samvirządu roOOtmi­

czego, ws:oółzawodniczy w 
doks:ztalicaniu zaiwodo<WYTU 
młodzieży, wailczy o w=t 
wYdainOści pracy, 

ZMW l'A.obyl wśród mło­
dzieży wiejiSkiei w:plywy macz 
ll'l~e wię~e. niź poasiadaił nasz 
ruch młodzieżowy kdedyiknl­
wek P'I'Zedtem. ZMW w swo­
jej dlLiala'llilości przyczynia 
się do rozwijalllta ośwliaity 

ro1nicze.i. szkolenia mechan~za 
mrów. 'aktywizacid m]Jodme­
żv w kól'kach rolni~y-ch itp. 

Patr<llia widzi i docenia te 
()siągm.ięcia orl(allllizatjd mJ:odzie 
:ilowyoh_ Powinmy one być ze 
ws-zech miair rozwi.jane i umac 

nialne. Jednalkże, jE&1li ocerJać 
.ie miara p.0trzeb i zadań na· 
roc!JU - nie woLno nie dos­
trŻegać, że działalność ZMS 
i · 'ZMW oban:ZQ!la jest ~eszcze 
li=ymi słaiboiściami i t.o prze­
de wszystkim w · µra~ i~ 
wo-wychowawczej. 
w~ socjaliWWW!i, t>l'OJ>a­

~anda. prowadw!na l)I'Zez we­
wnęłll"zale i zewnetlr2lne siły 
reaikc:v111le jest obliczana m-ze­
de wszystkiim na mloti:zież. 
Młodzież. kitóra nie zamala 
życia w wanmkach kiaipitaaiz­
mu często nie m.oZe na pod­
starwlie własne,:ro dOś'Wiadcze­
nia pojąć o~omu zmian na 
lepsze. kitóre nasz kiraj zam­
d?Jięcza socjałizmO'W'i.. 

W naszym kraju :o<rZed mro­
dzieżą stoi otworem ~a cio 
wyiksztalcenia i zdobycia w.v­
sdkiich kwalififkatj.i zaiwodo­
wvch Im . wyższe sa te k!Wa~ 
lif~kaeje - tym więcej miejsc 
pracy iest do zajęcia. 
T~o byłoby znaleźć w 

EUJroipie <h'uizi lm'a1. ~ie ta:k: 
wielu mlodYoh ludzi zajmo­
wałoby kier-O'W'Ildcle stan.owilis­
kia w wzemyśle, ()IŚIW1iacle. ad­
mindsllracji, Te mrode kaGJry 
dostaroza:j ą liC7lll.ycli dowodów 
talentu. of!arnOOcl. ZWliązania 
z 90ejali2lmem i winooza wY­
bit.ny w'klad w ro2'lWói k.raju. 
Jest jednak niiemaro młod;<>~h 
ludzi. któr2y lekceważą swe 
ob{)IWliązkj. wobec społeczeń­
stwa, hołdują łatmiźm.ie, dążą 
d<> w:nodn>eJ!O urząd:zema się 
za wszeliką cenę. 

Zbyt małą waire w pra.ey 
orrzanizaoii mlacł.m~h 
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przylk:bada się do ~i.a 
poH:tycmych horyzontów mło­
dzieży, nie pOde.imu.ie się doo­
tatecznych wY'Sfitków dLa po­
litycz,nego k,l;ztalceni.a czl!on­
ków wla.snycll ore:a.ni~ji. 

Or,gaini.zacje- młodziezowe 
powµmy podnieść na wyższy 
poziom swą dzialal:no.ść icie<>­
wo-wyc:howawczą wśród mto­
dzieey, uo®am.iać młode po­
kolenie na wro_gą propagandę. 
.zaipoula.wać 2 dO!I'Obk.iem re­
wolucY\i!Ilegio ruchu robotmicze 
go, z nauka m3['1filsi21IIlu-leni­
nizmu. przyswajając młodzie­
ży ma11ksis1:ow.sdcl światopo­
glą4. wychowy-wać ią w du­
chu patrfotyzr:du i internacjo­
naltizmu. .k.sztalitować jej świa­
domość i· wolę dizialamia w 
i·mię reaU.zacji zasad socja­
limlu. 
Decydującym ogniwem syS­

temu wychowalllia mlodzieży, 
ksztalltowa;n:ia iei śWdadomo.śici 
i soc.iałistyczmych , podi;ltaw 
soołeczn9->Po1i tYCTmYch jest 
szkota. 

Rroces lasa:tałitoiwani.a. sooja­
lis tyc7lll.e;ro oblicza szkoły nie 
odbY'Wal się bez wa.bań i błę­
dów i p0 dziś dzień nie został 
jeszcze doprowad2loin,y do koń-
ca. 

Ohodrzi tu o 2!"'JIIllboiwną prze­
budowę programów. o taki <io 
bór treści. aby cała wiedza 
spolecz.na i wszystkie jej pod 
staiwowe elemen~.v &];użyły 
konsekiwemtnie socjailiistyczne­
mu wychowa.ni.u .rnlioc:l!Zieży. 
Wielka wai::ę nałeźy t)l'Zyikila­
dać do now~ przedmiotu 
„Wiiedza o społecz.eństiwie", 
którego pro;;rram i podlrę=ik 
poiwtiinien być S2!CZ~ólmie sta 
ranrne przyg-Ottowainy. 

Chodzi tak.że o dokonallliie 
takich przeobrażeń w praik­
~Yce szkolrnej, w or_gall!i.zacji 
i met.odach pracy z ml:007:ie­
żą, aby calokszta!Jt ooc:zynań 
nauczycieli i mlloclzieży sprzy­
ja! uma.on!ia.niu wię22i młode­
go Jl()lkol.enia z partia. z wY­
llli.llkli~ klasy robotniczej i 
najlepszych S'ił narodu two­
rzących nowe wart.Ofici. pod­
stawę da-lszego roz.k>W!itu na• 
S?.ei OjCZY7J11y, 

S7Jk:ola nie mo2e ogntllticzać 
swych za1Jntere5()wań ty1ko do 
~tępów mlod:zieti:y w n.at~. 
N1e mQM ucho.izić jej uwa­
dze ujemne zJaiwiska ide01We, 
któoo w:ystępują wśród części 
mrodzieży_ 

Niebezpieczne sa t.endencie 
do ,,neuńralizmu" idoologicz­
~ w prakltyce wych01Wa­
wcziet tolerowanrle Pll"Zez SIZloo­
łę falkił.ów wYłamvwanda się 
spod iei WiPlv'wu różnych .t!lrUP 
młodzieży, 
Należy umać za niecelowe 

istnienie k.lu1b&w sku'Oiaiących 
młodzież szlkolna. W.szvsiikiie 

aspiracje i pobrzeby młodzieźy 
szkól śred!nich i wy-żs:zych w 
:zak:resie W-eowo-w.vchowaw­
czym i spolecz,no-poznawczym 
mogą i powinny Z&;11POkajać 
w pellni d.ziala..iące na tym te­
renie or.ganizacje mlodzi~owe 
w ramach gw-ojej struktuxy 
orgamizacyjnej,. 

Szkoła nie wykona swych 
zadań w zakiresiie i«eowo­
wychowaiwcz:vm.. ieślli jej wY~ 
siłikl\ nie zostaną dootatecznie 
wsPBl'te przemyślaną i doj­
rzała poiliitycznie pracą oirga­
:n:izac.ii mlodziei.o<wyoh i d2lie­
eięcyah. 

Partia nasza l)l'Zywiąruje 
wJebką waige do pracy wy­
chowawcze.i w 5.T'Odowi.sku 
młodzieży akademiok.iej. Spo­
ro miejsca J)OIŚwięciliśmy tym 
spra'WQin na XI Plenum KIC 

Postawa ffi.łOOzieży wobec 
życia i iej s'-v<JSWllElk do spraw 
państwa i spolecz.eństwa po­
wmny być ksztaltowa:ne iuż 
:na u.cze1ni, w to~u studiów. 
Młodzież akademicka jest 
przywiązama do socja1i:mnu. ale 
znaczna iej część nie przeja­
wtia głębszych zainteresowań 
p0Jitycznych, nie uim.ie myśleć 
szerszymi k01tegor:iami. spo­
łecznymi. 

Prooes aikitywlizacjd spolec:z­
nej środowiska studienokie.!Z'O 
przebiega bardzo Pow<>li. Dziś 
jest lepie; ni~ b:Y'ło wez<>ra.1. 
ale wcią:ż jeszcze 111~odzież -
świadOilllą i akltywną po.llitycz­
nie - cechu.ie bra!k oferosyw­
no6ci ideowe.i. mała akJtyw­
ność w k>ształtow311l.iu postawy 
pozostałei części młodzieży. 
~a tej sytuacji zależy 

przede wszystkim od zrni.ainy 
stY'lu pracy i wzmożenia tętina 
życia partyjnego :na w.vższych 
u=elrniach, 

Dotychczasowy zaka:es i for­
my niauczania przedmliotów 
ideologiczn.vch na wyt..s>zych u­
czeil.lfLiach sa niewystarczają­
ce i nie O<ipow:iadają wymo­
~ stawJanvm przez· życie 
przyszłym kadrom siocja'llis­
tycznei _gOOPOdarki i kultw:y, 

W Z"'-:.iązlru Radz:ieokim i 
w innych .kirajach oocjailii.styez-
111ych luka ta wypelinli.cma jest 
przez odlrębny przedmiot pn. 
..,zagaidinienia · na'U!kioweizo k:o­
m ll!Il1zmu". W .k!l'ajach ka.pl• 
tal~tyoznyoh • (illip, ·USA. Ain-,o 
~fau, FI:anQ.id) ilSlńnie.i ą kaieda'y 
I wvdz1<11:y nauk PolitY'=ych, 
lub tzw. nalllkrl. o polityce. 

Wydaje się, że i u l)aS il;Jl; 
nie.ie "'.Yl"aźna Potrzeba W'Pro 
w.adzerua przedmiotu teJto ty­
pu. dla ro=erzen.ia wdedzy 
poldityczniej studentów. prze­
rzucenia POmostu miiędzy te­
oret:vczna wiedza frlozoficzną. 
ekonorniczną. czy sociolo.lticz­
ną, a prak.tyczny:md problema­
mi wsoólczesn<llŚCi. 

SocJallzm szermierzem tJJolnofcl 
~ k?łach nasze.f inteligen­

c:J11. twOll'cz,e.J i oiszącej w.raca 
się n1eraz do sµrawy graruc 
wolności w naszym ustroju, 
w .naszym kraju. Warlo Więc 
mooe przypomnieć niektóre 
Pl'~Wdy elementarne. ktÓicy'­
m1 kie!"Uje się nasza part.i.a. 
P?ięd.e i hasło wolności jest. 
Jl!leTOZłącznie zwiiąza.ne z re­
wolucyjnym rochem klasy ro­
botniczej i z sociail.i:mnem 

SmiesŻl!le jest, · gdy na~ -; 
kamUJni.stom - usil:Juia Wy­
kładać sens wOil!Ilo.ści ·ci. któ­
rzy deptali ją i depcą w naJ­
bairdz.ie; be~ws•tydmy SJ)OISÓ~ 

Ma'.!'k~sta, który walczy o 
sprawi: Wolności. nie o~rani­
cza s1ę oo wołania o wol­
ność. lecz stawna zawsze S1Pra­
wę konkretnie: wolność dla 
k~. \rolność w .ia.kdch wa­
r-unkach, wolność w czyim 
interesie? 
Wolmo.ść ie>t p0jęoiem kila­
~·. ~Sitotą btriuazy:jl!lej 
woln?Sci Jest wolm<>ść wyzys­
ktu I elk:&Ptloa.tacjd człOW!leka 
J)Tzez człowieka, · wanunikowa­
:na pcywatną własnośc·ią lorod­
ków i n~ęmi Pl'OOulkc.H i 
flP't'a.wowamem -wtadzy przez 
kilasy posiadające, Istotą wol­
ności socjail:istyctllnej ;est ·wol­
ność od WJ'ZYl'>lku czł{)IW'Jek.a 
przez człowieka. UJWanimłrowa 
:na USIJJO!łecznieniem gospodair­
kd na.rodowej i sprawowa.n!iem 
Władzy przez lu« PIOOCU.i ący 
:na czele z klasą robotniczą. 

Gdyby nawet zwycięska re­
woliucia sOC'i al'isiYC?J!la n.icze­
li(l(J nie us.zcZUJPldfa obailonym 
kllasom z ioh dawin~h wol­
ności, P'OZa v1<1lnością wyeyis-ku 
cudzej pracy_ :nie zmieniłoby 
to. ani na .iote · ich P~lądu 
na wolność. Prawo wolmości · 
StOW<ta:"ZY'SZeń.. zebrań i SJk>wa 
wolność pold·tvczn~o cl2J\ała­
nia. k!lasy te wYk<>rzys.talyby 

tyJlko do waru z rewoi1ucja, o 
pirzywo:óoenie swei!'O panowa­
nia i prarwa do wyzysilm cu­
dzej pracy, Dlatego zwvcięs­
ka :rewolucja s.oc.ialist1:yC7lila 
nie może im przY7Jl1aĆ talj:.ioh 
pl"ćllW 

PolSka. jest kll"ajem. dykta.tu­
ry proletariaitu. Przez WS1Undę­
oie ~ploatacji cził<JIW'ieka 
pi'Zez człowieka, stwairzamy 
nowy, wyj;szy tyip S1t:osU!Ilkóiw 
między1udzkiich, kJtóry wairnn­
~uj.e nowa. wyższa forma <!1.e­
mok.racji, aile jednocześnie ~ 
raŹlllie staw.UULśmy i staiw·1a­
my sprawę 0~ainiczeń wolin<>ś 
ci dfa w.rogów na.szeii:o mttro­
ju. N.ie dopws:zczaliśmy i nie 
dopuścimy do Wł"ogiej socja'Liz 
mOWJi propas<andy, To jest o­
,Jilil'aniczenie wolności, . ad.e o­
,e:ramiczeniie wolnoOOi reakcjo­
nistów i wrogów na rzecz 
prawdziwej wo1n<J6.ci mas 1u­
doWYc:h. która wciąż rozwl1a­
my i pogłębiamy, Z czasem 
istm.ej ące og,rall'i.czend.a zrnilk­
ną. ~Y o(l.pa.dnie za~ie 
zew.nellI'7l!l.e. a wiró~ wewtnętrz­
ny znilJmie. 

'fyL1ro my. tY'lko USlll:'ó.l dyik • 
ta!fiwry proletairiiart:u może z 
podirnieSiOl!lym C?X>lem gŁosić 
zasadę oarB1I1:iczeń wOllności w 
imię wuiinośoi. a;Lbowiem d2Jia­
llamy na rzecz naj.pebniejsizej 
wo!lmości ludzi, na Tzecz najszer 
szej dem~kll'latji. Jesteśmy p<rarw 
dziwymi huma111.i&tami. kitórzy 
nie tY'llro głoszą S1We idee. lecz 
również w a 1 c z a o ich rea­
lizacje. A waild!:a ma S/WQją 
logi.kę, klt.órą roziimtemy i 
u:zmajemy. Jest rZ>eCZą wamą 
by nasz fronit ideologi.c2l!ly, 
by jeg,., m.zedstawJciele nte 
tylko glębo/k:o przy6JWQ!li oobie 
tę pra1wde. lecz równ.eż u­
pow.srz.echru~li ją umiejębn.ie i 
z przekonaniem, 

Do ronlkf- o pełne zwvc1estC110 śroladomoścl 
socJallstvczneJ C1J sercach I umvsłach narodu 

.Arurlii:za sytuacja na naszym 
f:r<mcie ideoJ.ogi.c7mym wvGta­
Zu.ie. iż Ji:łównym .ielltO br.a.-

kiem iest n.ied<>sOO.~a o­
fensy!Wl!lość w wailce z prze­
cilw\nii!k;iem ideQwym i w k:rZe-

wieruu wśród mas ~ądów 
soc.ialiSJtycznych, 

Jakiie są tego przyczyny? 
Przede w.szystkim mUlSlimy tu 
wymienić slaibość pracy ideo 
logicznei samej .pairtii, tzn. jej 
orgainizacJi i inst.ancji, Posia­
damy Wprawdzie rozw.Ln.iętą 
sieć szkolenia pa.rtY\imego, dzia­
la1ność 1Ja jednakże nie wiąże 
się bezpośrednio z praktycz­
nymi zadaniami waJJk,i z pirze­
ciWillikiem ideowym, nie W1P1Y­
wa bezpośredinlo n-a w-zmo­
żecie tętna życia ideoweig'O 
or,ganimcji pairl;yjnyeh, 

J .e&i; rzeczą par~d0>ksalną. 
że wlaśniie w 0112anizac.iach 
partyjnych działających bez­
pośredmo na froncie ideolo­
gicznym. iaik IlJP, w redakcja.eh 
gazet i wydawati.ctw. ooga.ni­
zacjach literackich, ucz.elnia­
nych, artystycznych wewnętrz 
na ;praca propa.ga!Ildowo-ideo­
kl®lczna jest nikłą, slal:JISZa 
niż. w· innych orga111Jizacjach. 
Rzadkie są w tyoh o!'lga.niza.• 
c.iach dys:k.usie ideolo.e:iC2llle., 
a uczesbrtl.czenie w S2lkolenJ.u 
piwtyjnym nie na.leży do „do­
J:J.re,go tonu". 

Znaczenie pracy P<fopagam­
dow<Hi'<il.eologicznej wewn!lltrz 
partii jest tym donioślejsze, 
że skład naszei pairtii zootal: 
w ostaitnich fatach poważnie 
odnowiony, 40 J)'I'OC. oitólnej 
liczby czl:<llnków i kandydatów 
parliii_ posiada sitaź nie prze­
!m'aczaj acy 4 lat. 
Słabe tetno pracy ldeo];Qgiicz­

nei w Partii wyniika p:rzede 
wszy.stlkim z tego. że i·nstain­
cie kierownicze oairtili - ko­
miiety wojewód:zJkie i sam 
Komitet · Centralny 
nie przywiązywały w 
praikityce do tych zagadnień 
:na·leżytei wa.gil, nie kierowały 
systematyCZIThie i na co dtjeń 
działalnością ideolOJticzna p<JJr­
tii. Istotną przyczyną słaboś­
ci nasze; pracy ideo'lo,gicmej 
są trudności kadrowe na tym 
odoin:lru. 

W y'ki<;z,tałcenie 1 przyigoto­
wamie kadr :tron.tu ideoilo$cz­
nego iest zadaniem trudnym 
i slkomnlikowanym. 

W systemie szkól partyj­
nych, a także na wyższych u­
czelniach wykształcO!llo wiele 
utalentowanej młodzieży, zdol 
nej do podjęcia pracy w syste 
mie propagandy i w różnych 
dziedzinach nauk społecznych 
i kultury. Rozb1,1d9wano. 
bazę wydawniczą prasy i li­
teratury, radiofonię, telewizję 

i film. obecnie pracuje w tych 
dziedzinach życia dostateczna 
liczba kadr, a ich fachowe 
kwalifikacje stale rosną. .Jed­
nakże poziom ideologicznego 
wyrobienfa, a przede wszy­
stkim stopień związania tych 
kadr z partią pozostaje nieza­
dowalający. Na przebiegu 
kształcenia i wychowania kadr 
foon•bu i;ieollOgiczinego U.i€<Innie 
zaciążyły zarówno dogmatycz 
ne jak i rewizjonistyczne od­
chylenia od marksizmu-leni­
nizmu. 
·Na III Zjeździe Partii stwier 

dziliśmy, że na gruncie walki. 
z dogmatyzmem i rewizjoniz­
mem partia odbudowara Jed­
ność swych szeregów. Nie o­
znacza to jednak. ze w ten 
sposób zostały przezwy~iężone 
wszystkie skutki dog.i:natyzmu, 
a zwłaszcza rewizjonizmu. 
pogm~ty~m jako ideologia 

me .~naJdu1e obecnie w naszej 
partu sprzyjających warun­
ków, chociaż w międzynaro­
dowym ruchu robotniczym sta 
nowi istotny problem. Trzeba 
jednak jasno i wyraźnie prze­
strzec partię przed niebezpie­
czeństwem stosowania środ­
ków nacisku administracyjne­
g0 tam, gdzie niezbędne jest 
prze~onywanie ludzi zwła..~cza 
w ch1;1rili, gdy podejmujemy 
zada;me T1rzezwyciężenia sła­
bości fN;>ntu ideologicznego i 
pozostałości rewi'zjonizmu. Dog 
matycznymi i sekciarskimi me 
to~ami nie rozwiązemy bo­
wiem prob~emów, lctóre stoją 
przed nanu na tym froncie. 

.Fr?Tit ideologiczny jest szcze 
goln~e podatny na oddziały­
wah!e. rewizjonizmu. W prze­
szłosci rewizjonizm usiłował 
~eć wplvw na różne dzie 
dz.my polityki partii. Walka, 
któ::i. stoczyliśmy z nim z po­
ZYCJl twórczego marksizmu do 
p~o.wadziła do faktycznego' roz 
bicia rewizjonizmu. Jednak na 

· posaczególnych odcinkach tron 
tu ideológicznego walka ta nie 
została doprowad7.,ona do koń­
ca. Np. w niektórych organi­
.zacjach ·partyjnych w uczel­
niach i w środowi.Sitach twór­
czych nie · została konsekwent 
nie przeprowadzana merytorycz 
na dyskusja Ideologiczna; za­
miast rozbicia fał&y-wych po­
glądóW zadowal~-0 się w wie­
lu wypadkach tym, że ich no­
slcie!e stali :;ię mniej aktyw­
ni, ze zaogrnona atmosfera u­
spoko1la się. 

· . Brak konsekwencji, libera­
. 11zm ,;vobec antyPartyjnych ten 

denc11 cechował również sto­
sunek n<U>zycĄ instąncji partyj 

nych wobec niektórych etowa--
rzyszeń i klubów. • 

Zjawi5ka zatracenia piryncy 
pialności ideologicznej i cz~j­
ności politycznej wystąpiły 
także w praktyce stosunków 
z Zachodem. Długo były tole­
rowane wypaczenia w polityce 
kontaktów kµlturalnych i nau 
kowych z krajami ka.pitafu:.tycz · 
nymi. Z-0staty one napr_awio­
ne dopiero na podstawie u­
chwały Selkretariatu KC z 
1960 r. 
odpowiedzialność za niedoota.­

tecznie konsekwenJtną walkE: 
przeciw wymienionym szko­
dliwym zjawiskom na froncie 
ideologicznym spada w dużej 
mierze na centralne instancje 
partyjne. ogólnie rzecz biorąc1 
kierOJWnictwo tr-Oa'.ltem ideolo­
gicznym nie było na1lll(i:~ie po 
stawione. Do 1960 r. nie istnfa­
ły w apairacie KC wydziały kul 
tllry oraz nauki i oświaty. Wal 
ka z obcY'rni tendencjami i wy 
paczeniami polityki partii na 
różnych odcinkach była pro. 
wadzona niejednolicie. 
Odpowiedzialność za reali"' 

zację polityki partii na fron­
cie ideologicznym nie może 
spoczywać tylko na centralnym 
aparacie partyjnym, Za tę po­
litykę odpowiadają również 
centralne władze państwowe, 
którym podlegają takie organa 
masowej propagandy jak ra­
dio i telewizja, instytucje kul­
turalne i wydawnicze, szkoły, 
uczelnie, instytucje naukowo­
badawcze. 

J .ednym z istotnych źródeł 
słabości naszego kierownictwa 
frontem ideologicznym jest 
brak właściwej koordynacji 
pracy zarówno centralnego a­
paratu partyjnego jak i cen­
tralnych ogniw administracji 
państwowej oraz głównych or­
ganizacji społecznych i stoWa• 
rzyszeń twórczych. Brakuje 
forum organizacyjnego dla sy­
stematycznej dyskusji, wymia­
ny informacji i ustalania zgod 
nego kierunku dz.iałania. 
Należy wprowadzić takie for: 

my kierownicbwa frantem ide 
ologicznym, które by pozwo­
liły usunąć dotychczasowe wa­
dy i słabości oraz nadać ca­
łej diz.\ałailn.ości pą.r-tii w tej 
dziedzinie jednolity i bojoWY 
charakter. W tym celu należy 
powołać systematycznie działa 
jącą komisję ideologiczną KC 
pod przewodnictwem członka 
kierownictwa partii, z udzia"". 
lem właściwych sekretarzy 
KC, kierowników wydzil!6w 
KC i odpowiednich resortów 
państwowych oraz niektórych 
członków KC. 

Naczelne zadanie komisji I 
jej egzekutywy sprowadzać 
się powinno do zabezpiecze­
nia - na dr.od.ze podejn10wa­
nia konkretnych decyzji ! 
przedsięwzięć - realizacji li­
nii ideologicznej partii, wyru. 
kającej z uchwał zjazdu I ple 
narnych posiedzeń KC. Obej­
muje to również kontrolę re­
alizowania tej linii przez od­
powiednie organa rządowe i 
instytucje państwowe. • * • 

Jak w każdej dziedzinie 
pracy partii, tak i w dziedzi­
nie jej działalności ideologicz 
nej podstawowym warunkiem 
osiągania dobrych rezultatów 
jest zdyscyplinowane działa­
nie organizacji partyjnych. Wy 
prowadzić z .ideologicznej bier 
ności organizacje partyjne w 
środowiskach naukowych, oś­
wiatowych, kulturalnych, twór 
czych, artystycznych, propagan 
dowych, przywrócić i umocnić 
dyscyplinę partyjną ich człon­
ków, przejść do ofensywy ide 
ologicznej we własnych sze­
regach - oto co przede wszy­
stkim należy zrobić, ab;r na­
sza marksistowsko-leninowska 
ideologia owładnęła dusze. sze 
rokich rzesz inteligencji i przy 
jej pomocy rozprzestrzeniała 
się i coraz głębiej przenikała 
do działalności klasy robotni­
czej i ludu pracującego. 

Po raz ósmy! 

Sztandar dla załogi 
łódzkiej Fabryki Zegarów 
· Wczorad przedstawiciele Za 
kładów Urządzeń IntStalacyj­
n.Ych w Poniatowie uroczyś­
cie przekazali sztanda.r mini­
stra prz;ennysłu olę:i:k1ego i 
Zarządu Głównego Zw. Za.w. 
Met41olowców załodme Łódzkiej 
Faibryki Zega.rów. Sztal!ldar 
został wręczony przettstawi­
clefoan najlefllszego wydziałU 
- wydziału roz!kroju. 

Po ra.z ósmy już w historii 
WSi!>Ółza.wodniclw.a Łód11ka F'.a. 
bryka. Zega.rów oirzy.muJe 
Htamiail' współz111W01ln1e~wa. 
za. dobre wyniki ekOll•OIIlll~ 
n'l>-teebnfome. 

W uroczys·toścl przekazywa­
nia szta;nda:rrJ. udział wz.ięli 
przed.stawidele KŁ P2PR i 
Zarządu Okręgowego Zw. 

Za:w, '1) 



W 6 zamiast 
w 19 miesięcy 
wybuduie się 

wysokościowce 
Przedstawiciele łód:~ki~go 

oddziału CentraJ.nego Związ 
ku Spółdzielni Bud-owni.ctwa 
Mies2lka·n.iowego w czais1e u­
biegłor.ocz.nej wyciec~:lti sz~o 
leni-owej do Rurnum1 zwro­
Cili uwaj?ę na metodę bu-. 
downiclwa mies:zka.niowego 
- 7Jllianą i u nas, a·le sto­
sowaną wyłącznie w bud'OW 
nictwie przeroV1Słowym. 

$dany kon'Strukcyjne ·b"J.­
dyniku na całaj kondygnacji 
są wylewane jednocześnie. 
Szalunki . umożliwiające to 
wylewanie przesuwa się za 
pomocą 'POdnośni•ków hydral\l 
licZlllY'Ch. Proces betono-wa­
nie _odbywa się bez przerwy. 
Jakie korzyści daje ta me­
toda? 

Po pierW&Ze imiaczne 
zmniejszenie robocizny. Po 
wtó-re obsługa podno9nik6w 
·hydra'lllicznych ja;;.t tak pro 
.sta, że mogą ją W:v'kouywać 
nawet nlisk.o kwalifi'klowanl 
robotnfoy. $ciany zeWtnętrz­
•:te wygładza się w czafile 
ich wznoszenta - <:>dpada 
1wjęc kłopot z tynik(YWan.i·em. 
<Niepotrzebna jest baza pre­
ła.bry.kacji. Budynek wyso­
·kOIŚci'Owy, który buduje się 
dotąd w 19 miesięcy wznosi 

. 'Się nową metodą zwal!lą 
„metodą przesuwarnvch sza 
•lul1!ków" w cią,gu 6 miesię 
cy! 

In?: E. Boroński z łódz­
kiego Inwest.oprojektu opra 
cował już projekt wistepny 
· ll~kon.dygmacyjnego donn 
<111iesZ'kalnego, którego budo­
•wę 1'10z:.pocznie się jeS'ZICze w 
tym r.Qku przy ul. Biatyslaw 
·SkJej na Karolewie. 

RóWlnocz-eśnie prototyp bu­
~Y'nk·u mieszkal:ne~-0 wznosi 
·Slę aktualnie w DziałO'sz:y­
nie. Tam sprawdza się nową 
n:iemcę w pralktyce. 

al. 

""'-""-------------
1ra1tltt 

&OBOTA, 6 LJPCA 
PROGRAM I 

8.00 W1adomoścl. 8.00 Murzyka 
.aJktualno&ci. 8.30 Mwzy-Jca po­

ranna. 8.50 ,.,Jtoz:.mo<wy na tema­
ty J>r.a<vme". 9.00 Duety iru;tru­
:mentaWne. 9.26 Koncert poranmy 
lO.lO MÓ'Wll technHta. Hl.%0 Poran~ 
ny koncert s:vrnf<>nio!:ny. Il.OO Mu 
2:1"ka dtla WSZY\Stkiich. 11.50 Audy­
cja z cyklu: "~ice a d:ziec!ko". 
11.58 Komuntkat o sta·nie wód. 
11.57 .SYJl!'?t.&l czasu i hejna.J. 12.05 
W1ad<>aności. 12.15 ,.,Rolniczy kwa­
drans". 12.30 Ratcli.o.reklama. 13.00 
Piet.nil. Stainosła1wa Moinlumkl. 13.20 
~On orkiesitra maooollinlstów 

~ R. l4.00 Za.gadika !Ji~eracka. 14;3<> K.onoert l"O:ZrywJcc>wy. 15.00 
WAuctom<:r&cl. 13.05 Program dnia 
16.10 „ ~Spolt'towey Wiej1S<Cy na 
start.· fo.25 PogoÓlly reje z meło­
dlą i :Ploseniką. 16.05 z życia 
z~ Radzi-eckiego. 18.;JS Pro­
.f!ll"a?l\ • lNod!zierowy ,.Zw:l«!zemy 
~~it 1 P~lskę". 17.oo w1aa-omości. 

.05 Ratdó.<>wy po.raoo.ilk: • i ęzyko­
Wy. 17 ,20 Pljlł)br CzadkO'W\Slki -
"'Trzewi~~"· 18.00 ,,.Pod rozwa­
gę qplniJ. . • 18.2-0 Kores.PO<n<leneja z 
Z&!Cir~. 18.i!O Mwzyka :rozryw­
~C:a. 18.45 Ka>balrec~k rel!:lam.<YWy. 
JUa · ,;'Wędrówki. mUJZyezne po 
~ - au<l. 20.oo Dzlenniik: wie 
we. ~-30 20.2111 Wil3Jd,om·oś.c1 flt>C>r.to­
'k1'otonibe" „~<J!Cl'W!~k przy mi· 
SUjl\ ~fest~ 1?° tańca zaipr.a. 
Muo;y<ka_ tain 2~ły. 2l2.30 
'W!adom<ltlci. ~0•· 23.oo. o.te.tnie 
b:1a!1Dc. " M"'loclie n.a. do-

PBOGRAM n 

uo WiadmnQŚCl. 8.35 z ~ 
Gaetaf!.O Do.ni2e'ttiego. 9.20 R4'rie!"­
wa PI. 9. 45 Kon.cert ro muńliikJch 
orkiestr. 10.40 „Podnie!!enie" _ 
fr~. 11.00 Robert Schurrnatl4'1. -
Sooa~ f-moM op. 11. 11.3Cl Mu­
ZYka polska. 11.57 Sy,lfnał masu 
i he.jne.ł, 12.05 Wiad•OffiOŚIOI!. U.15 
Melodie luóowe. 12.:15 Tańce sym­
ro~. 12..50 CL) „Ugór, który 
czeka n.a pług" - komentarz. 
13.00 Max S.pielhaus: Wi~nka 
Przebojów. 13.10 ,,.Kultwra pdl.nioe 
POISl:l:U<kiwana", 13.40 ~~ram 
<lll!a, 13.4S (L) In.formacje dnia. 
i[~ (L) Aktualności !ódlz;kie. 14.05 
14..łt) Pif~) i w W:l"k. 1"'i11pa Olay'a. 
AU<1. . MU!Zyka ta.n~na. 14.45 
na ~~ d<Ziect sta=Ych „B<lęklt­
DoweJ.t · et.a". 15.00 Mwaro Mac 
d-mou." 15~ ~oncert rortepiano'WY 
,,sowy, :m la drLieoi. sluch. pt. 
1* mWZYk!ą~~eoopt,a,Jcj". IS.se Cbwi­
.Sobotni P<.ct~ Wiadomośc:!.. 16.00 
omówienJe ~r:'2°""ek, 16.05 (L) 
M'UZyka ta.~~amów. 16.15 (L) 
s.azyn WO.jd>ll:owy .. 171~40 (L) Ma-I 

· reldama 17.15 CL) P (L) Radlo­
Cbóralrni. 17.:UJ (L) °'1'•kie pfeŚIJ'li 
lódi1;lde. 17.45 (,l,} M Aktuainoaci 
zy~n,a. 18.30 (L) Feli=katy;n~~ 
ni.a. 18.* Chwi•La mUflylcJ ,..o • 
F~lieton ~roeleg:o Jo.re~. ~=-~ 
W1a.dc·moś0i. 19.05 Muzy]ta • 1 aktu.a.Jnosci-. 19.3-0 „Ma.tysi.ak.o<wioe" 
eoc. .:tG.OO Muzy-u tanec::zma . l!łl.lll 
~~re tl.algrania .mw;yJci .Nl!Zrywko-
211 :ri ii.oo z kra.ju i ze świata . 
P • Kronika ~wa. 21.40 Gra 
s~a·nska 15 R<t<l:iowa. 212.00 Ze­
CC>ektaJt ])zjewlątka. ~30 SO'~i 
ZY'ka ~cywkowy. 23.00 Mu­
dunośca. a. ~3.S(I Ostatnle wia-

~.oo Mmlil& ·~. 

Rozpoczęły • 
się 

Jeszcze nie wiadomo ilu no 
wych studentów zaśpiewa tra-
dycyjną pieśń „Gaudeamus 
igitur ... " „ciesz.my się 
:więc ... " - w dniu roz.poczęc:ia 
nowego roku akademickiego. 
Egzaminy wstępne dopiero się 
rozpoczęły. Właśnie wczoraj 
ponad 7 tys. kandydatek i 
kandydatów zasiadło nie bez 
tremy w salach i aulach ..• 

egzaminy na wyższe uczelnie 

N~jlepsi 
zaśpiewojq 

,,GAUDEAMUS ... '' 
dla pozostałych 3 - po połud 
niu. W hallu uczelni długo 
jesz.cze PO za>k10ńezeniu pierw 
szei tury spoty.kaliśmy gr-.i.p­
ki kandyda·tów roz'J)'l"aWia.ją­
ce z ożywieniem o tym jak 
kto napisał, jaki otrzymał 
wyni~ ziada'llia i jak.ie są szan 
se ... 

Odpowiedzi na t<> ostatnie 

pyta·nie niektórzy szukali w 
listach ka:n<lydatów d-0µusz,czo 
nych do el(za·minu wstępnel(o. 
Ale chyba taim jej nie z.na­
leźli. Jest ona ukryta w 
głowie" - w za·sobie wiad'O­

~ości j w umiejętno~i ko­
jarzenia i interpretowania fak 
tów. To zadecydute... jp 

Ę_ow: L. Olejniczak 

Tematy nie były trudne. U­
czelniom chodziło raczej nie 
o zbadanie zasobów wiedzy 
encyklopedycznej, „wykutej na 
blachę" (choć i to jest nie­
zmiernie ważne),ile o zoriento 
wanie się w sprawie rzeczywi 
stych zainteresowań, predy­
spozycji psychicznych umożli­
'Wiających zarówno dobre po­
stępy w nauce jak i dobre wy 
niki i „samopoczucie" w cza­

. sie wykopywania pracy zawo 
dowej po ukończeniu studiów. 

Dzień powszedni Temidy 

Sc, • „ -b '' m1erc na ,,ze rze 

Dobrą ilustracją tej tezy mo 
gą być tematy egzami·nu pisem 
nego na Wydział Historii UL: 

1. Powrót Polski na. Ziemie 
Piast&w-skic. 

2. Położe.niie i walka kl&s1>­
W•a. chfopów poJskich w okre­
sie gillSpoda.rki folwa.rczno­
pańszczyźnliainej w XVI 
XVIII w. 

3. Schyłek koolonia.liizmu po 
U wojnie świ'lltoiwej. 

Kan·dyda'tów w porówlllanlu 
do limitów miejsc. zgłosiło 
się w tym roku S}l6ro. Np. 

·na. Uniwersytecie, sta.tystyczn~c 
rzecz blorąc, pnypa.da na .Jed­
no m.!e~e 2,1 kaaidyda.ta. 
Na Wyd?J!ał Biologii i N1mk 
o ZiemJ w tej uczelni na. 145 
mie,i5c zgło1slł.o się 377 ka.ndy­
da.tów. Na W:vd74ał Ekoi11om!~ 
ny - na 240 miej$-O - 583 
karnlyd"tów. 

W Politechnice Łódzkiej 
epa.mfny zorg&<niizowa.no we.w 
ra.j w dwu t>uraob: dla 3 
wyd~iałów przed południ.em i 

O stry dźwięk gwizdka ł 
piskliwy zgrzyt hamul 
ców. Rozip~dz.ony samo­

chód toczy sie jeszcze kilka­
naście metrów, nim wreszcie 
staje obok krawężnika. Kie­
.rowca jest nieco speszony, a 
gromadka gapiów ulicznych 
peszy go - widać - jeszcze 
bardziej. 

Kontrola dokumentów? 

Nie, nie tylko. Funkcjona­
riusz MO nie poprzestaje na 
kontroli. Coś dlugo tłumaczy 
kierowcy, raz po raz wskazu­
je ręką do tyłu. Ten przyta­
kuje, przeprasza, ale odnieść 
można wrażenie - nie jest 
bardzo przekonany o słusznoś­
ci wywodów milicjanta. To 
prawda, że przejechał „zebrę" 
nie zmniejszając szybkości, 
ale przecież „zebra" była pu­
sta. A gdyby na przejściu zna 
lazł się ja•kiś przechodzień? 
Od czegóż szybkj refleiklS i 
sprawne hamulce?! 

Tym razem skończyło się na 
pouczeniach, różnie zresztą 
komentowanych wśród przy­
sluchu,i ących się tej rozmowie, 
ulicznych kibiców. Nie brak 
było przy tym zdań biorących 
w obronę kierowcę ... 

Adam Radzymiński -
W czwartek zmarł Adam Radzymiński - popularny 

ludowy artysta, twórca i kierownik Łowickiej Kapeli 
Ludowej. 

Wraz z rum schodzi do grobu jeden z O'!'tatnkh, co 
tak serdecznie ~topagowal i konit.ynuowal piękną muzykę 
Judową ir'Pwickil.'go rer.i.cmu. Raodzymdńs'ki wraz z Wł~.cfy­
s1awem Biedrzyckim był niestrudzo-nym zbieraczem sta­
rych melodii i zapomnianych pieśni, które opracO'Wy'WaJ. 
potem i doszlifowywa!, ustalając ich ra!lgę artystyczną. 

Załoźona przez niego 30 lat temu kapela ludowa szczę­
śl:i'wie kojarzyła Interesującą formę aTty.'!>tyczną z tra­
dycją :pięknego fol!klo•ru ziemi łowiokiej. Dzięki niej 
ocalało wiele starych, unikalnych motywów muzycznych, 
dzięki niej nauczyli się ich i pokochali je młodsi. 

Ka.pela Radzymińskiego znana była nie tylko w Pol\'!~ 
gdzie z wielkim powodzeniem k()ncert.owara na różnych 
reprezentacyjnyich impre?.ach), leQZ również za gra.nicą • 
W r. 1959 :mlobyla ona pierwsze. m!ejei.ce na młędzynaNJodo­
wym festiwalu artystycznych zespołów amatorskich w Llan­
go)len (w północnej Walii). W tym sa.mym roku otnymał 
Adam R'-!zymlńiski ' ' nagrodę Prezydium W<>jewódzldej Ra· 
ody NM"oooweJ za całokształt swej d.zlałalnośd .artystyoeznej 
i upo\W<zechnta.nie twó!'e20 ~ci ludowej. 
Była to nagroda zasłużona! Z żalem też żegnamy teraz 

.tego pop.\llarnego artystę ludowego, :z-wiązanego tyloma 
.!)<!'jlserdecznfojiszym.i więzami z łGwióką ziemią. 

M. J. 

___ , ________________________ ____ 

Rzadko rozmieszczone lam 
py i blask bijący ze skle 
powych wystaw nie roz-

. praszały wieczornego z~rol~u: 
Nie rozpraszały przyna3mrue3 
na tyle, aby nie trzeba było 
zachować szczególnej ostroż­
ności. Zwłaszcza na centralnej 
ulicy naszego miasta. 

24-letni Roman G. nie bar­
dvo jednak przejął się zmnjej 
szoną widocznością. Był do­
brym kierowcą i wierzył w 
sprawność techniczną swojej 
„Petki". Wiedział też - jako 
doświadczony kierowca - ja­
kie ·to na niego nakłada obo­
wiązki. Ale jak się rzekło -
Wierzył w siebie i w swój 
wóz. 

Gdy wreszcie uruchomi! ha­
mulec - było już za późno: 
rozpędzony samochód zatrzy­
ma! się dopiero 70 metrów za 
„zebrą". Na przejściu dla pie­
szych zaś leżał wijąc się w 
bólu 72-letni Józef I. 

B r a k ostrożności i u s z a­
n o w a n i a drogowych przepi 
sów wykazał d o br y kierow­
ca. I nie pomogły ani szybki 
·refleiks, ani ha1Inulec: Józef I. 
zmarl w trzy dni po wypad­
ku. 
' Młody człowiek, student jed 
nej z łódzkich uczelni nie sta 
nąl do dyplomowych egzami­
nów. Zamiast przed komisją 
egzaminacyjną, zasiadł nie<law 
no na ławie oskarżonych pod 
ciężkim zarzutem nieumyślne­
go spowodowania śmierci czło 
wieka. , 

K ara - choćby najsurow­
sza - nie okupi Winy. 
Zwłaszcza, kiedy w grę 

wchodzi ludzkie źycie. 
Parę dni temu prasa opubli­

kowała tragiczną statystykę 
drogowych wypadków. Jak wy 
n_ika z owej statystyki - w 
ciągu pierwszych tylko 5 
miesięcy br. 651 osób straciło 
życie w wypadkach drogo­
wych; fl200 osób zostało ran­
ny~h! Wśród tej liczby wiele 
osob poniosło śmierć lub do­
znało ciężkich obrażeń ciała 
wskutek wypadków spowod<>­
wanych przez kierowców, Jdó 

· rzy nic uszanowali pierwszeń­
stwa Pieszy·ch na „zebrach". 

'W_arto, aby statystykę tę zna 
li. i:ie t:vlko kierowcy, ale rów­
mez „uliczni adwokaci", sta­
jący tak chętnie w obronie 
dro~owych piratów. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

Urodziłam się 5 lipca 1Bti3 r. 
100-letnia łodzianka wnuczką Deotym\ł 

w mlejscowoś 
ci Kociołki na terenie ówcze 
snej „Guberni Piotrk<J.wskiej" 
przY"Szła na świat pani Jadwi• 
ga z Łuszczewskich Wojci1l­
coowska, wnucz·ka słyn,nej pi-

Dziś NTU 303-04 
przyjmuje zapisy 

Przypom;,namy wszyst.krlm, te 
dJziś w Telefonie Usługowym 

l 
przyjmoW'ane są zau>i.sY na 
środową wyct~kę autolkara­
mi po Lod•zi. Pragniemy doa­
nieść, że au,tokary wyiru.szą z 
Pl. Wc>Lniości sprzed Mwzeum 
Archoodogicz,nego I z Pl. N le­
po<l!legl.OOCi, g!Cł'zie "WSta111a, pod 
stawtoine tu ż za przystainllnem 
a-utoobill!OWyrrl MPK. Wyjarz.d 
pwnik:tua.J;nie o god:i. 17. 

U kogo zgaśnie 
światło 

z powodu robót ek"!>loaita­
cydnych 7 bm. w godz. 7 do 15 
nastąP'i przerwa w d'OStarwie 
energii e!ektryC"Zlflej dla nl-ż:ej 
wymienionych ulic: Piek.a1'Sik.a, 
Głucha„ Un-.zędniioza , Rybna od 
rur 14 do Lutomiersltiei, Wrze 
śnieńsl<a od Rybnej do Wiro­
clawskiej , Wir:oclaw.s.ka od Wrze 
śnieńislkiej do rur 15. 

Od godz. 7-9: uł. ~otrkow 
S·ka rur 202, 204, 2'1&, ~ 21141 
ZW. 

Od ~z. 7 <Io 17: ul. Kiliń­
skiego str. pair'Zysta cd Sle­
dleckiej óo Plock.iej , ul. Pk>­
cka oo u.!. Kiliński-ego do 
ńr 10, ul. Siedlecka od Uil. Ki­
lińsOOiego die> CheJ;mońskiego. 

®P060DA 
Jaik przewidują synopitycy 

dziś w Łodz;:i będzie zaehrrtu 
rzenie niewielikie. Tempera 
tura maiksy1malna około 28 
st. C. Wiatry słaibe i umiar­
kowane z kierunków zmien 
nych. 

Przewi.dr..ije ecie. że 
pogoda nie ulegnie 
nie. 

jutro 
:mnia-

sarki Deotymy z bocznej 11- 1 

nil. 
Wcaioraj odwiedziliśmy pa­

nią Jadwigę przy ul. Bednar 
ski-ej, gdzie mieszka wraz z 
synem i synową. 

W rodzinie tej niezwykle ży 
we są tradycje powstania 
styczniowego. Pa.ni Jadwiga ze I 
swadą opowiada o krewnych 1 

i znajomych, któ1·zy brali w 
nim udział, emigrowali za gra 
nicę, powracali .•• 

Zywa pamięć, niewątpliwy 
talent gawędziarski znajdują 
ujście m. in. w obszernych 
pamiętnikach, które pani Ja­
d.wiga pisze przy pomocy sy· 
na i swej opiekunki p. 
Marli Matusiakowej. Co krok 1 
przewijają się tu nazwiska zna 
ne z hlstoorii i literatury: Wa­
lerl.an Wróblewski, Ze.romski , 
Sienkiewicz, Chlebowsld, Smo 
leń&Jd ... 

- Nie ma. rzeczy, która by 
1 mnie nie interesowała. Siu· 

cham pilnie radia, które przy 1 

nosi tyle zdumlewają4'ych wie ' 
&cl o nowych sprawach i rze , 
cza.eh o rozwijającej się <:<>raz . 
piękniej Polsce. Dawnie.1 inte ' 
res<>wała mnie moda, teraz 
jednak gdy straciłam WZNk -
cóż mi po takich zainteres-o­
waniach 1 ! 

- Czy jest jakaś recepta na 
dlugowioczność? 

- Nie wiem. Lekarz na p en 
sji p. Raczyńskiej w Warsza­
wie, którą ukończyłam w 1880 

roku, mówił, iż jestem naj-!' zdroW\SIZ& spośrżd wszystkich 
wychowa.nic. Ale nie wiedział, 
że już wówczas miałam b. sra 
by ż<>lądek ... 

Nie przes-..kodził on jednak 
pani Ja"1wid.ze dożyć 100 lat i 
deszyć się nadal doskonałym 
.zdrowiem. 
C'óż mo-.ina życzyć człowie­

kowi, który osląi:"nął i prze­
kroczył przysłowiowe „Sto 
lat"? Prosimy przyjąć od nas 
:mlodych wyrazy podziwu, s za 
cunku i życzenia Wielu, wię­
lu lat w zdrowiu I pomyśl-
ności. (jp) 

Foto: L. Olejniczak 

Orbiwwska kawia.nnia­
O®ród ek p 011zy ulicy H o­
t elowej od kil.ku j wt lat 
jesit I\1eczymna z powoou 
remont.u. 

- Komórkę nazyWasz ka­
wtarnią?: 

- A dtaczego nie; w środ­
ku jest tr·ochę węgla., parę ee­
gi·el, z w!eł"ZChu deski, kawy 
się n.ie poodaje, więc wygląda 
jak pra,wdziwa: 

----------------------------------------------------------------------·----------------------------------------------

C 
oru bardo:iej ustępują cboro­
by zakaźne. Na :ich m1ejsce 
jed111ak wchod11:ą tzw. choro­
by cywiliza.cyjne. Z nich, na, 
:pierwszym miejscu - w kra­
ja.eh wysoko uprzemysłowio. 
nych - występują niasowo 

lllerwi.ce, w tym coraz więcej acho. 
:r~eń PSYchosomaty~nycb, na dru­
guu mieJS<:u urazy dalej choroby 
serea, ~umatyczne i Inne. 

'U nas sytu&eja jest podob~a. 
Wzniaga.ją się ilościowo nerwice 
w~zelkiego r1>dzaju i to nic tylko w 
~iastach; coraz więcej mamy cho­
~o~- serca i nowotworowycb. Rośnie 
lłosc ~ypad·ków pM:y pracy. S•twier­
d:r:a się. (Z_ja.zd Ka.rdiologów w 1962 r . 
w Łodzi), ze <>0 druBi Polak umiera 
z powod~ choroby serca. 

zdrowie }18ychic=e pracow.nika, 11a 
jego uk!ad nerwowy, a w konse­
kwencji na wydaj.ność pracy. 

Tak up. zwalczanie hałasu musi 
się zaczynać już przy zamówieniu 
maszyn jak i projeldowa.ni~ hali 
dżwiękochło.nnej. Hałas J)OWoduje nie 
tylko uszkodzenle marządu słuchu, 
a.Ie działa ina psych}kę i układ we-

11>tyce i faitamych skwtkach samowol'­
nego, przypadkowego dobiera.nia ko· 
Jorów przy malowaniu bal fabrycz­
nych i maszyn, napisa.110 już sporo, 
dodajmy więc iu jesmze tylko, 'Ż'e 
jest koni.ec~nością fi"Zjo-psychologlcz­
ną wprowaddć ~ otoeze!Jie człowfo­
ka, a więc do jego miejsca zamiesz­
kania, w pracy i wypoczynku - iwia 

Czy właściwie WYkorzystYWanł 1'11\ lekarze przemysłowi? Jak nale­
ży trMzczyó się o zdrowie psychiczne pracowników i wydajność ich 
pracy? Na te f inne pytania z zakresu profila.ktyki odpowiada w za­
mieszczonym poniżej artykule dr med. FRANCISZEK GOERTZ, pań­
stwowy . inspektor sanitarny ł..ódź-Górna. 

Nerwy dyktują warunki 

nej wa,gi, podobnie zresztą jak j przy 
pracach monotonnych, a.m9rtyzując 
komponentę psychologiczną, zmęcze­
nia. Pr.Zerwa musi się J>fZY tym wi~ 
zać z kompletną ciszą, z zakazem 
ro:imów, muzyki itp., ale z dopusz­
czeniem spożywania :posiłków. 

Wprowadzenie ina.tomiast w miej­
sce przerw• w pracy tzw. wypoczyn· 
'ku aktywlllego pod p05taclą 10-15 
min. ćwiczeń gimnastycznych - po· 
zwoli na wyr-Ownanie ujemnych skut 
ków przymusowej postawy podczas 
pracy, s:r:czególnie u IudZi młodych; 
wpłynie na poprawienie samopocLu­
cla oraz j&kości i wydajno§.i:i prac:v. 
Oczywiście, w grę wcb!>dzą tu nie 
wszys·tkie zakłady pracy. 

Nadzór nad rodzajem wypocz:"'nku 
J>')~a pracą, zwłas:r.cza pra.cowni!iów 
niektórych oddzia!Ow, ze szczegól­
nym uwr.ględnieniem zajęć na po­
wietrzu (ogródki dzi ałkowe), snacll-

'J'.&k Więc. ze wzrostem cywili:i:aeji 
zwiększa się za.angażowanie układu 
nerwowego. Zachodzi przeto po.trze­
ba jego ochrony przed szkodliw:vni 
oddziaływ3111iem · ~rgamiz;wiji :i wa;un 
ków pracy, tym bardziej, źe tempo 
pracy, hałas drga111ia, ciągłe napięcie 
uwagi, szybka zmiana kolejnych 
ezyn.nośoi mogą wyiwanać ,,inapię. 
cie nerwowe", które zwięks,za fiijo­
logiciinc oboiążm.ie organiimu. Do­
tyche7..a.sowy zakres dzlafaonia lekarii 
przemysłowego spro~aiłzał się w 
'l:l><l!adzie do zaipob!,egain1a chorobom 

i:-eta.tywny prac01W1ti·ka. Do :r:nużonia 
słuchu dołącza sfo spadek koncen­
tracji i stopm·0>we znużenie fi.zycz,ne 
i p.sychfozne. Zmniejsza się wydaj­
n~ść pracy oraz występuje częsta 
dyspozycja do nies~częśliwyeh wy· 
pa.dków .. Stąd w miarę postę•pu tech 
nicznego staje się koniOOZ'D-0ścią ro­
r111Z rozleglej~a współpraca techniki 
i medycYlllY· 

rów, sportu, turyst:vki (założenie w 
fabryce TKKF. PTTK) i innych roz­

tfo, koloryt i · zieleń. Kolorystyczno- rywv,k w C"Lasie j p·nestneni - to 
psychologiczne kształtowanie wnętrz dalsza domena profilaktycznej dzia­
zakła.dów pracy, szkół, szpitali itp• łainości także i lekarza pr~emvsło­
jest nie tylko naturalnym zwrotem wego, chociaż!:iv tylko w roli dorad· 
człowieka ku Jego atawistyc.znym czej i patronatu. 

zawodowym i wypad,kom orai: do 
Iec.znfotwa uis!ugowcgo. Natom.iast 
n-ie są wcale bra.ne pod uwagę te 
ws-zystkie czyinniki lub mniej wido­
czi1e ~kodliwości ezy uciążliwości 
:r:w!ą-zane ie jrodowis:kiem ezy samą 
Pracą, które wpływaj~ ujemnie na 

Z kolei efektv rz.im111a, ciepła, wH­
gotnośc!i, iwiaitia a tak:ile i . hałv;u 
można zmniejszyć lub zwiększyć w 

· dość zna-0znym sro}lllliu pnez użycie 
odpowiednich · barw. Stąd ich WJ,ływ 
na organizm praeu.Jąeego. O kÓiory-

skłonnościom, zgodnie 2 prawami na.- Nie chodzi już o ·to, by w kał.dym 
tury, ale i koniecznością ekonomic:r:- zakb,dzie pracy i 11auc:i;aJtia cz:v wy­
ną, 7'Wiązaną ściśle z wydajnością chowania był psychofog, choć kultu­
pracy i zdrowiem prac~ika oraz ra pracy wymaga, by przyna,jmniej 
sprawą kulltury. w więks-zych za.kładach był, ale o to 

Ale I w najlepszych warl!"l'ka.ch chodzi - by nauczono się korzystać 
środowiskowych pracy, na.wet ])O 1naj z fachowej wsuółpracy I porad pw­
dłuźszym nocnym wypoozy·nku, nie chologa, socjologa, fi:r:jologa i... le­
przychod.Q 111ieraz do calkowitej re- 'karza pfZemysłowego. 
generacjj. zużytej energii. Wtedy · 
przerwy w p.racY, nabierają szczegół Dr med. FRANCISZEK GOERTZ 
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TYDZIEŃ w TV 
at1m111mn11111111111111111111111111111111111111111111111111111110 

SOBOTA "" 6 BM, 

l'f.1'7 - Program dnia (L). 17.19 - „W środku Polski" (L), 
17,54 - Lód>;kie Wiadomości Dnia. 18.00 - „Młode talenty" 
(Buka.reszt). 18.30 - .,Miasto na falach" - film )>rod. 
Jad.z:. (d<>zw. od lat 7) (W). 19.25 - „Gawędy wilków mor· 
sklch" (Gdańsk). 19.45 - „Dobranoc" (W). 2<l.OO - Dziennik 
telew:!zyj•ny (W). 20 .30 - „Pegaz" (W). 21.15 - Sprawozdanie 
z Mistrzostw Eure>py w gimnastyc.. !nężczyzn (Belgrad). 22.t.; 
- Wiadomośct Dziennika TV (W), 22.5~ - „Zna,n~ i lubiane'! 

" - pi~ filmowe (W), · · -

NIEDZIELA "" 7 Bl\-1, 

1.38 - Program <il1ia (L). JO.OO - Program dla dzieci: 
„,Dziadek Durow i jego przyjaciele zwierzęta" (Moskwa). 10.40 
- Prz.erwa. 14.48 - Program dnia. (L). 15.00 - Niedzielna Bi-2-
sl.ada (W). 15.45 - „Niańka" - film z serii „Mój koń" (W). 
16.1-5 - „W letnie popołudnie" - muzyczny program roz­
cywkowy z Poznania. 15.35 - „Bonjour Paris" - firn rys. 
:prod. fl'ar.c. (o<l 7 lat) (W). 18.10 - „20 pytań" - teleturniej 
(W). l.8.10 - „Wspomnienia o gwiazd"'eh" (W). 19.40 - „Kwa­
<lrans reoezenta" (W). 20.00 - Dziennik telewizyjny (W), 20.30 
- Sportewa niedziela (W). 2<l.55 - „w tajnej misji" - film 
fab. prod. ang. od lat 16 (W). 22.40 - Sprawozdanie z za-koii.· 
c:z.enia Misl:rZQStw Europy w gimnastyce (Belgrad), 

PONIEDZIALEK - S BM, 

!'r.38 Program <lnia (L). 17.40 - Lupu - Oupu (L), 17.54 
._ Lóclzh'ie Wiadomośej Dnia. JB.00 - Pre>gram spe>rtowy cila 
dzieci (W), 18.2-0 - „List z wyspy Wright" - film dla dtiee! 
tw). 18.35 - „Na j>Ó!kach księgarsb."ieh·• (W). 18.45 - „Eure· 
ka" (W). 19.15 - „Kino Krótki<:h Filmów" (W), 19.5-0 - „ Do­
branoc" (W). 20.00 - Dziennik tele\\cizyjny (W). 20.30 _ 
, ,Rwą<:y J>Otok'.' - reportaż filmowy (Kr.). zi .05 - Te3tr T e­
lewizji: ,.Pierwsza Jep,;za" - kome<lia Aleksandra Fredry (W). 
21.55 ,,.. Wiadomości Dziennika TV (W). 

WTOREK - 9, BM, 

1'7,54 - t.ó<lzkie Wiadomości Dnia. 18.00 - Program dla 
dzieci: „Zrobiniy to sami" (W) . 18.15 - „z kamera u przyja­
ciół" - reportaż filmowy (W). 18.30 - TV Magazyn Postępu 
Techniczne.go (Kat.). 19.00 - „z tradycji oręża polskiego" -
film doh-umentalny (W). !9.20 - Filmy z Mysz~ (W). 19.50 
- ;,Dobrance" (W). 20.<JO - Dziennik telewizyjny (W). 20.30 
- ;,Moralnosć pani Dulskiej" - komedia Gabrieli Zspolskiej. 
W p.rzer\Vie I aktu - PKF (W). W przerv.'ie II aktu - Wia­
domośei Dziennika TV (W). Ok. 22.40 - Muzyka jazzowa 

. (Praga_), 

SRODA - 10 BM, 

1'7.S4 - Lódzkie WiEdomoścl Dnia (L). 18.()1) - ;,Tramp" 
'(W). 18.20 - TV Magazyn Wojskowy (WJ. lB.50 - „Kół'ko i 
krzyżyk" - teleturniej (W). 19.2-0 - VisZ€Chn1ea TV .,Nota· 
tnik historyc:my" (W). 19.5-0 - „Dobranoc" (WJ. oo.oo -

, Dziennik telev.·iz~ny (WJ. 20 .30 _ „Gorsza mllość" - t'ilm 
,fab. prod. węg. (od lat l6J -dubbing (W). 21.54 - Wiado· 
mości Dziennika TV (W). 

CZW ARTEK - 11. BM, 

i'7.54 - Lódzkie .Wia-domoścl Dni<i. 18.00 - ;.NaJ~l>Airnze,, .,;ą 
=wsze mlode" - program publ. (Poznań). 18.30 ~ 'Koocert 
solistów: ZOf!a Luj>ertowicz - śpiew, Jen:y Gav.-"ryluk -
flet, Z<lzislaw 'Marczyński - kcmtrobas, Tati.o na Wojtaszew­
śka - . akompaniament (\\"). 19,00 - „Spotkania z prey..i·&:tą»-­
(W). 19.20 - „Tele - Echo ·• (W). 19.50 - Dobranoc (W). 20.00 
,.... Dziennik tele1Ą~zyjny (WJ. 20.'30 - „Swiato\Vid" (\V). 21.05 
- PKF (W). 21.15 - Teetr ,.Kobra" _ „$mierć jest twohn 

, prz..eznacreniem" Alexa Atkinsena. (WJ. 22.25 - Wiadomof,ci 
Dz.ienni.ka TV (W), 

' 
PIĄTEK - 12. BM, 

:1:'7.4-0 - Pro.gram d'nia ! tygodnia (L). 17.54 - Lódzkie Wia· 
domo9c:i Dnia. 18.00 - „Wyj'.l<l'awy telewizyjnych przyja.eiół" 
- program db dziee! (W). 18.20 - „Jestem statystą" (L). 
18.55 - Film krótkometrażowy dla dzieei (W). 19.lO - Film 
seryjny (W). 19.50 - „Dobranoc„ (W). 20.00 - Dz,iennik tele­
·1.vizyjny (W). 20.3-0 - Transmisja z Teatru Starego (Kraków). 
2S,OO - Wiadomości Dziennika TV (W), 

SOBOTA - 13. BM, 

:rt.55 - Program dnia Il..). is.oo - Teatrzyk dla i>rzedszko­
laków: „U l eśnego dziadka" (W). 18.30 - „Na J>Ółkach księ­
garskich" (W). 18.4-0 - „z tradyeji oręża polskiego" - film 
dokumentalny (Jl ode.) (W). 19.00 - Kla'kson" (W). 19.20 -
Wszechniea TV ,,Dwa liśeie I pąk" (W). 19.50 - „Dobranoc ' 
(Miś) (WJ. 20.00 - Dziennik te iewizyjny (W). 20 .30 - „Nie· 
poczytalna" - film z serii .,Inspektoc Lecler<:" (W). 21.00 -
1,FestiwaJ Pios·er>ek" .(Ro&tock). 22.31! - Wiadomośei Dzienni· 
ka TV (W). 2.2.4-0 _ „Pc:.ntalaSJkas" - film fab, prod. frane. 
(dozw. o<l lat Jo) CW). 

~,, ________________________ ~, 

Dziś Włókn·iarz 
Warszawianka 

Co słych at w Resursie 
- Zamierzamy niebawem przy dzeniem cieszącą się w Pozna­

st.ą,pić do porzil/dkowa.n:a terenu niu. Będzie na naszym placyku 
przy uil. Pi·otrk-01w5kiej 178, tuż kawiarenka i . lokalik klubowy 
za A<lasiem. BQdzie to tieren P-0.sta1'amy się dobt"ze wykQ.rz) 
s.podowy Resursy. . stać każdy metr terenu. Pa.tro-

Dziś 0 godz. 18.30 na. sta.dio- - Co to będzie za. obiekt nuje nam Izba Rzemieślnicza. 
nie LKS przy Al. Unii rozegra. pytamy kierownika klubu - p, - Co więcej slyehać w klu-
ny :wstanie mecz piłkarski o Piotra Gr.-zela,ka. bie? 

d Wł 'k - Bed.z1·e to teren P·!'zeznaicz-0 - ·Mu.si'eliśmy prze.sunąć dru-wejścte do Il ligi mię zy o 1 
1 nia.rzem <Lódź) a Warsza,wian- ny do ~Y w pi'l .cę siatk-0wą, ko gą polo.wę O<i!szego jub1 euszt 

s.zykową i pibkę ręczną. Będzie 50-lecia klubu· z września na 2-0 

I k\.v ra.zie zwycięstwa iW;ók- fonta.n.n.a i brodzik dla dzieci. paździeirniok.a. 
nia.rz wysunie się na czoło ta- Chcemy na tym placu o roz- - · życzymy powodzenia w r.-e 
beli di·użyn wa.lczą.cych 0 a,wan~. miara.eh 38X80 m urząidzić w a.Iizowani.u za.mierzonych . pła-

l\fecz sędzi1>wać będą a,rbitrzy przys,złcści pierwszą w Lodzi j nów i szybki~go przystąpienia 
z Rzeswwa.. k.lę,ga:mię, ta.k wioe·lkim p-0•wo- do budowy_ bmska.. (n) 
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W AZNE TELEFONY DYŻURY APTEK 

CirJTJ~ • 1.~I CBIJJ Tuwlma 19. ·Plotrkow· 
:~~~~'. :.!!~~!!,e .~9 ''11 li l,LU • ~~~er~'.ka 1;!~:i·~o~~~~~: 
Nocna pomoc lekar· tł &lllli tł Róży Luksemburg 3, Dąl:> 

ska m Lodzi 444·44 rnwskiego 24-b, Piotrkow 

W Wieruszowie 
słarłujq 

lekkoatleci lodzi 
Od kilku dni w Wieruszowie 

go.szczą najlepsi lekkoatleci Lo­
dzi zgrupowani na obozie tre­
ningowym przed spartakiadą 
m. Łodzi. 

Zawodrucy klubów łódzk;ch 
w · czasie siwego pobytu nad Pr-o 
sną zamierzają przeprowadzać 
za•wo<lv kontrnlne. 

Pierwszy start nastąpi w n ie 
dzielę, 7 bm. ______. 

Imprezy 
z okazji 

Startu 
MOS Straż PÓżarna 08 - &ka 127. · 

Kom. Miejska MO 292-22 WYSTAWY pol. dozw. od lat 16 g. DYŻURY SZPITALI ,; okaz ji Mi ęd:zyn.a-rodowego 
Kom. Ruchu Dro· 

516 62 
15.45, 18, 20.15 DnJa Spółdzielczości, SKS Star t 

gowego ~ KLUB DZIENNIKARZA DK.l"l (Nawrot 27) . „Fu- Szpital Im. dr e. ·Wolf w Lodzi. organizuje błyskawiczny 
Pryw. Pogo~ Dziec. 300 OO (Piotrkowska 96) Wysta trzany gang" pr. ang. ul. Lagiewnicka . 3ł·36, turniej szachowy z nagrodami 
Pryw. Pogot. Lek. 555·55 wa neżby Waciawa dozw. od lat 12 g. 18, przyjmuje kobiety ,rod.zfl dla pra<:mvników spółdzielni. Tu,r 

333·33 r<ond.ka. 20 c<> 1 che>re ginekologicz- niej rozpoczyna się o godz. 10 "' 

TEATRY 
HALA SPORTOWA (Wor- DWORCOWE (Dw. Kali- nie z dzielnicy Bałuty, sa.ll pawilonu glównego przy ul. 

cella 21). Wystawa ry· skif „Historia z pies- z dzielnicy Lódt • Wi- Teresy 56-5l! (Juhanów). 
sun.ków ctz1ecię<:ych kiem" ·p.re<I. czes. dozw. d'Zew z poradru •. K". ul 0 go.dz. 14 wyścigi kola·rskie 

TEATR NOWY CWięckow czynna . w godz. 11)-17. o<:l lat 10 g. 10, 11, 12, Zbocze 18. z dzielnicy ala dizic<:i z nagrndaml, 
skiego 15) g. 19.15 „Ten, K I N A 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, Łódź - Sródmleścle z po Zapilsy do turnieju szachowego 
który dotrzymuje sło- 2{l, 21 radni „K" ul. K<>pciń- i wyścigów kolarsk'<:h p.rzyjmowa 
wa" SEANSE NOCNE GDYNIA-STUDYJNE nie- skieg? 32. ne bę<lą ' na stadionie. 

MALA SALA czachodma . czynne ,, Szp1~a1. Im, Cur!e·Skło· Pe.za tym odbędzie s1ę szerei; 
93 . 20 D-óka kacz· POLONIA - „Podpisano HALKA '.Kra'\<.ecka 3-5,~ dowsk!eJ, u~, Curie·Skło· ciekawych lmpre-~ sportowych: w 

,l„ g " . Arsen Lupin" prod fr „Kanciarze Sp. Akc. dow_sk1ej la. przyjmuie pU.ce no4'nej, koszykówce, siat-ka . _ · · prod. a-n.g. dozw. · od lat !<0b1ct:v rodząee I eh-o.re kó 
l'EATR .JA_RACZ.A (Jara- ,gc<iiz. 22·10 . 18 g 16. 18. 20 ginekologicznie z dzielnicy wce. 

cza 21) nieczynny "ISLA „Dziewczyna Ml.ODA GW l\.RDIA (Z' • i.oo· -Gó d . !ni -TEATR ;.15_ CTra_uini.tta ll w hotelu'~ )>rod. USA, Jona 21 ,;G-Osp.osia :, <!Y z Ló-0.~nB; W~d:z.~7;},e !>0-
g, 9.15 „OJ kobietki, ko godz . 2t1..l;> - • w.szystkiego" pr US_A ra<l·nia K" 12 ul S.:pl-
bietki" WL.~KNIA,~Z - „Ka.pitan · d·oll\„. od lat iż. dO·d. talna 6. "z <lzieinicy Sród-

l'EATR POWSZECHNY F.a·casse (panor~ima) - „Opus jazz" g. 10, 12, mieście poradnia „K" 
(Obr-. Stallilgra:ct·I! nr 21 l J>rod. tra•nc . godz. 22 14, 16, 18, 20 ul. Piotrkowska 107 1 po-
g; _ l~.15 „Jasnie pan KINA PREMIEROWE 1 MA.JA <Kilińskiego 178) en-dnia „K''• Piotrkowska 
Nikt „Serce I szpada" (pano 2u9. 

1.'EATR ROZMAITOSCI RALTY_K (Na.rutoWlcza 201 rama) ·J>r. t.r. dO'ZW. oq Szpital im. dr M. Ma-
(Momuszki 4a) niec:zyn „Kapitan Fraea.s~e" lat 12 g. 15.30. 18. 20 .30 durowkza, ut. M. Fornal­
ny , . (panorama) prod. tr. ODRA (Przed.za!ni.an.a 68) slfie.i 37, przyjmuje kobie 

OPERETKA (:~"otrkowska de.zw. O<ll lat 16 g. 10. ,.Ogniomistrz Kaleń" pr. ty rodzace i chore glne-
2,43) g. 19 . I~, „Zaczęi-0 l2.30. 15, 17.30: 20. poi. dozw. od lat 16 g. ko~c-glcznie z dzie!nic:v Po· 
się ł"' banku POLONIA (Piotrkowska 17. 19 lesie· z dzlelnicv Lódź· 

OPERA - n,ieczynna 67) „Nieh:tni świadek" OiiA (Tuwima 34) „Prze Widz~w Il i>oradn.ia .. K" 
~R~EKlN (Vi olc:zańska 5) pre<!. ang. d<>zw. od pustka na ląd" pr. radz. „rzy ul. Szpitalnej 6. z 
n~eczynny.. Je.t 16, g. 15, !i.30, 2-0 dozw. od lat 12 g. 16, :lzielnlcy l..ód:I Sród-

PINOK.10 (I'-opernika 16) WISLA_ (Tuwima „ nr ll 18, :w m!e~cie poradnia „K" 
nieczynny „Krąz.ownlk szos prod. POPULARNE tOg·rodowa f>rzY ul. Północnej 59. 

I'EATR ZIEMI L0DZKI1;~ tran<:. ao.;<w· _oo }at 16. l8) niec-.oynne Chirurgia Południe -
(Kopernika 8) nleczy g. JO. 12.oO, Io, 1„zo. 20 POKO.J (Kazimi<>rza n.r 6) Szpital . Im. dr Pirogowa 
ny WOLNOSC (Przy.byszew- „Ni.g·tly w nioozielę" pr. ul. Wólczańska 195 

- sk1ego 16) „Swiatła na Ira.nc. dozw od Ja.t 18 Chirurgia Północ - Szoi 
MUZEA mordercę" prod. tran<:. g. 16. 18, 20° ' tel im. Pasteura, u'1. W·i-

- lee- d ozw. od lat 16 g. 10. REKORD (Rzgowska 2) ~ury 19 
MUA!':EUM SZTUKI (Wnne ,12.30. 15. 17.30._ 20 . . •·:r~ta, mama, córka ; r..arvngoloi:la: Szp, Tm 

kowskiego 36) czy . srYLOWY·LETNIE n<11iń- zu:c" prod. ra<i'Z. dozw. dr P,iro·gowa, ul. Wól-
we wtorki 1 czw~;-t~J ~kiego 123)_ · ,;•Podpisano od lat 14 g. 16, 18. 20 :za11!>ka .195. 
g. l!-19. ~O<iy, pi~tkt Arsep. Lu~m pr. franc. ROMA (Rzgowską . n:r 84) Okuii.st;vka: Szpital Im 
l sobOty 9 15, w me- god.z. 20.~o (kmo czyn- „Bariera <>Jlnia" prod d•r Jonschera ul Ml!io-
d"liele Jl)-16. Wysta;;~ ne tylko w dni pogo.cl radz. dozw .. od Ja.t n: ·no\\·a 14: ' ' · 
„Szk;oe olejne Jana _ nc) . g. JO, 12.30. 15, 17.30. 20 Chirurgia I laryngoloi?ia 

· ·- teo_k1 ! - cezyruia w go_ I'A~RY·LETNIE (SJ!'nkle- 'S'O,JOS:Z iPlatowcowa 6) 'hiedeca: Szpital im. Kor 
d21nach otwatrc1a nlu w1cza 40) · „Rozwód po „Teresa pr-0wadzi śle-dz C'Zaka .. ·ul. ArrnU c~wo--
2.eum. włosku" p~. w1. g. 20.45 tw<>" prod. cz. d-orzw. ·!'lei 15: 

,~UZEU}l!, JJJi;ITQRf!.v ,ąu,, Jk,110 . ~yni;e tylk.o w ' ·Ood I.at . l8 -·g. 17: 19 " WfECZOROWA POMOC 
CHU . RElVOLUC:rJNE- dni )>Ogodne) SW!T CBalucld Rynek 5) LEKARSKA udzlela w <ln 
GO (G<lańska 13). Wy- „Karmazynowy pirat" f>OWS'Zednle pomocy do-
stawa „Broń I ;>a:m i ąt- KINA , I KATEGORII · prod. USA d-0zw. od IM rosłym · I d2leeiom w am 
ki powstańców 1&63 r." 12 g, 15 .45 , 18, 20_15 bulator!um w !ifodzinach 
„Da'\vna Lódź w foto- KINO LDK (Traugutta 18) . . od 18 da 21 ora'Z przyj-. 
gra.fil"· czyn•nc we „Nastę[:M!y tronów" pr. TATRY (Sie!Jkie;v~~ 40) muje w tym czasie zsi1o 
wtorki i . czwa::tki od g. wie.sklej, do.zw. od lat „Wesołe Just<>r1e pro<:!. szeni.a na wizyty dom-0-
11-18. w środy. piątki. 18 .. g. 15. 17.30. 20. rad-, . . <lozw. oo„ Ja.t 9. we załatwiane pM'.ez n()(' 
tued'Ziele od Jl)-17. w MUZA (Pabianicka 173\ g. 16, „Dezerter prod . ną pom<'.lc lekarską od 
soboty -0d 10-15. W J>O „Lot kapitana Loya" (1pa PQJ. <lo:zw. oo la;t 14 g. gc<l'.!l. 20 do 6. 
nied.z!anti muzeum nie- norama) pr.• NRD dozw. 18, !?iO Sródmleście _ ut. Piotr 
czynne o<:l lat · 16 g. 16. 18, 20 KATEGORII knw<k;a 102. tel. 271·80. 

MUZEUM ffiSTORII WLO S'rYLOWY (Kill~s~ieg•o 123) KINA 111 Bałuty - ul. Zull Pa· 
KIENNICTWA - (Piotr „Poślubny reJS pr<Jd. LĄCZNOSC (Józefów 43) canowslciej 3. tel. 541-96. 
kowska 282) ang. d•o:zw. od la.t 18, nie<iZynnc Widzew - ul. Szpltal-

g. 16, 1&, 2& STUDIO (Lumumby 7-9)-na 6. tel. 271-53. 
SALE WYS~AWOWE (ul. WLOK.VIARZ rPróehnil<a „szerszeń" pro<l. ra<lz. Górna ul. Leezni· 
Więckowsk1ego 36> Do- 161 przygoda" prod. dozw. od lat 12 g, 17.15, cza 6. tel. 427-70, roczna wys-ta wa prac '! 19 30 cznió-w PLST czynna włos·kieJ. dozw. od la·t · Polesie - AI. I Maja 24 
~odziennie g. 1l-IB. 18, g_ 10, 13, 16, 19. CZAJKA (Plon.owa nr Ul) te1N~2_8n23-98'....m~ l-ka-k 

ZACHĘTA (Zgierska 26) nieczynne (NPL) dl-;.- ';'. Lod~l ~ 
MUZEUM PRZVROD:-I· „O chłopi„ co okpi! MEWA CRzgow.ska p,r 94) siedziba w Sta~JJ Pogot CZE UL (Pa1t'k S1enk1e: śmierć" prod. c-~. dozw. meczyn e ~ o 

w:cza) czynne w din1 od lat 9 g . 10. 12 „Spra · n . . _ wia Ratunkowego dla 
p-o\Jo'.szedinie (Z wyJą\- wa Niny B" pr. frane POLESIE (Forn.al,s·kie1 31) m. Lodzi przy ul. Sien· 
kiem poniedizialków) od do'Zw. od J.ait 18 g 14; „Normandia Niemen" g. kicw!eu nr 13? udziela 
god'Z. 10-17, w niedizie- 16.30, 19 · 17, · 19 pomocy w domu chore-
le i śWięta oo .g. 10-14. ENERGETYK (Al. Poli· go dla dorosłych t d2ieel 

zoo - czynne g. 9-19 . KINA II KATEGORD techniki, róg Felsztyń- z.:taszaJą<:Ych zachorowa· 
PALMIARNIA - czynna skiego) „Cadet &oussd nie po go<izlna<:h 1>rzY 

· 00 g. 10 do 16 (prócz ADRlA (Piotrkowska 15-0) le" prod. franc. doo:w. jęć przychodni rejono-
poniedzlalków). „Czerwone berety" pr . . od _ lat 12 g. 17, 19 wych. 

• 

Tour 
de l'.tvenir 
PARYŻ. - vr etap wylŚ<.".!gu 

kola'I'&kiego Tour de l'Aveffir 
prowad-zą<:y z Gaill ac do Au.l'il­
lae cUu.goS.Ci 182 km w~·gral 
Wl<Jch Magna.ni przejeżdżaja.c 
trasę w . 4:57-,~2. Drug'e m ie j><:c 
zajął Belg Vyneke 4:58.118 przEd 
Francu'Zem Huiart 4 :58,43 i Wlo 
chem za·ndegu 4:59.21. Pola<:y 
już tradyqrjn!e zajęli dalsze lo­
katy - 41) Kowale•ki 4:59,2.l , 6';) 
Scibiorek 5:03.11. 85) Kozlov.•:>k.i 
5:07.44. 92) Ga<Zda 5:15.34. 99) 
KaezJmarezy·k 5:19.53, 104) Kooela 
5:42.40. z· ko larzy ra-cto:Jeek'-oh 
najlepszy był Cze repov.r:c-.G, któ­
ry z~jąl 10 miej&ee z czasem 
4:5~.2U. 

== Cl 

J>O Dnia. 5 lipca 1003 r. 
krótkich i cię:i;kich cierpil'· 
nia.c:-h przeżywszy lat 30 

. -z-ma.rł 
ś. i' P. 

Jerzy Zborowski 
Wyprowa.dzenie drol!'ich 

nam zwł&k nastąpi w nie­
dziele dni& 7 bm. o godz. 16 
z ka.plicy cmanł-arza na. Do­
la.eh, o czym zawiadamia.ją 
poęrążeni w bólu 

ZONA. MATKA. DZililCI 
i TEŚCIOWIE 

Koleżance 

IREN'JE ZBOROWSKIEJ. 
Dzieeiom i Rl>dzinie z po­

wodu bol~nl".i sl rat:v ja.ką 
I>Oni~li w w~·niku tra.eicz­
nej śmierei MĘŻA - OJCA 

S. t P. 

Jerzego Zborowskie~o 
najgłębsze wyrazy współczu­
cia Składają 

liOLEżANKI ! KOLEDZY 
Z LODZKJEJ HALI 

SPORTOWEJ 

* POWIEśC „DZIENNIKA" -tr POWIEśC „DZIENNIKA" -tr POWIEśC „DZIENNIKA" -ł.r POWIEśC „DZIENNIKA" ../:r POWIEśC „DZIENNIK.W-' ../:r POWIEśC „DZIENNIKA" 

Kazimierz Kwaś1lewskl (38) 

' ł~ -
- Przepraszam pana bardzo, panie dokto­

rze.~ 

- Za co? - Zawadzki zaczął szybko skła­
dać koc. - Jeżeli o to chodz.i, jestem 
.d:z:ień i noc do pani dyspozycji! 

Przerzucił sobie koc przez ramię, ujął ją 
pod rękę i czujac przy sobie jej raz.grzane, 
.nieomal nagie ciało. ru sz .vł wraz z nią · ku 
bielejąc:nn na wzgórku kabinom, gdzie po­
zostawili rzeczy, 

Zi~ek roze i rzał sic. potem podszedł do 
.stojącej na trborecie walizki. Byia zamknię­
'ta. Otworzył ja dopasowujac w po.śpie<:hu 
klucz3•ki i szybkimi. snrawnymi r-.ichami 
zaczał pl'.'Ze!(ladać zawartość. W pewnej 
chwiLl wyprostował się. trzymając w dloni 

małe, płaskie et.ul. Nacisnął guzik i oczom 
iego ukazała się naj.piękniejisza, jaką widział 
dotą,d kolekcja miniaturowych i:iar.zędzi do 
wlamań, i owych znanych tylko specja­
listom pieczątek 11łużącyeh do odciskania wy­
pukłooci na kartich do gry. 

Przez chwilę ka.pifan przvglądał się ko• 
lekcii z miną znawcy, który natrafił na 
rzadki i poszukiwany okaz <io swofoh zbio­
rów. Potem zamknął etui i włożył je na 
powrót do walizki. Odwrócił stlę i szybko 
wyszed·ł z pokoju. 

W hallu 7.atrzyma.ł sic nrzy k~b!nie ~e1e­
fonicznej, ale zrezygnował z rueJ flaJWY­
ra~niej i wyszedł. Przed hote•em była budka 
telefoniczna. Wszedł do niej. Z ulgą skonsta­
tował, że ma przy sobie pięćdziesięciogro­
szówkę i nakrę-cił numer. 

Wracali z plaży aleją, przecinaiacą re>sna­
cy w tym miejscu rosnowy la·s, ktl.Jry scho­
dził aż ku nadbrzeżnym wydmom. 

- Ale bracinek pani, jak widać, n;e ma 
sipokoiu, nawet na urlopie ... Poszedł telefo· 
nować w sprawie towa.r-..1 i przepadł. 

- Z nim czesto tak iest... - Małl(ot'zata 
mówiła zu,pelnie' swdbc-dnie, tak swobodn!e, 
że przerażało to ją. Nigdy przedtem n.ie 
timiała dobrze kł~mać . - Mv„. to znaczy OTJ ••• 
mam)' taka małą fabryczkę guzików. Wie 
pan pr~ecież na pewno. jak to jest teraz w 

handlu. Ciągle są jakieś nie załatwione spra­
wy.„ O, odnalazł się jednak! 
Przyśpieszyła, wym:;chując mu na ·powita­

nie torbą. Zetknęli się na skrzyżowaniu 
alei z przedłużeniem deptaku, który w tym 
miejscu także wchodził w las. 

- No i co? Dodzwoniłeś s'.ę? 
- Tak .. - Sp.o.i.rza! na nią z wyrazem za-

tro·skania, ale wydawało się jej, że stara 
się prz.ekazać wzrokiem coś. cze!?-0 niP mo­
że P<>Wiedzieć Nie tyl ko, że się do­
dzwoniłem, ale wyobraź sobie, że zaraz 
po wyjśdu z ho.telu spotkałem na .ieptak'.1 
ciotkę Klarę z rnaJą Kaz;ią. Byłbym tu o 
pól godziny wcześniej, ale znasz ciotkę„. 

- Zagadała cię na śmierć.„ . 
Małgorzata ,sJ„inęla ze zrozumien~€-111 · gło­

wą. 

- Prav.r:ie. Szły do ciebie · i powiedziała, 
że jeżeli natychmiast jej nie odwiedzimv, 
to.„ Nie widziała ciebie dwa lata i powie· 
dz'.ała , że musi cię zobaczyć. Myś.Ję, ze mo­
że lepiej od razu to zala,twić prz,eid c-biadem. 
Zjemy troch~ !Później, .ale będzie snokói . 
Ciotka obrazi się ·śmiertelnie, jeżeli nie 
pójdziemy. 

- No, jeżeli musimy. · Tylko, blagarr: cią, 
nie zosta.wa..jmy tam dlugo. Umre z glodu, 
naprawdQ. Pan do.któr świadkiem, że powie­
dzialam io już na · plaż~·„ . 
Ziętek zwrócił sie•· ku Zawadzkiemu. 

Proszę nam wvb~C7VĆ. na.n:e rlo'dorz"'.„ 
Ale rodzina.. ··- rozłozyl ręce - Nawet tu­
ta.j prześladują człowieka. Kto to pow·e· · 

dzial, że Bóg dal nam naszych krPwnych, 
ale, chvtala Bogu, możemy wybierać sob!e 
na.szych przyjaciół?„ Nie Pamiętam„. 
Zwrócił się ku Ma!gorzacfo. Wynaj„ła 
<iła siebie i dla Kazi pokó_i u jakieg{lŚ ry­
baka. Mam adre8 na kartce. wsa<lz:Jem qo 
do kieszenL Chodź, błagam cię, a potem 
pójdziemy na qbiad... Bqdziemv musi~li 
pana przepr-OE-ić, rian· e dokt-0rze. Ale moż'! 
spa.tka.my się po obie<lziP? W P"„ku ma ·ja 
być jakieś występy o szóstej. Co pan o 
tym m~·•Hi? 

- Doskonale! - Zawadzki ukłonił się Mal-
1<orzacie. - Będę czeka! w p arku„. - Po­
da! Ziętkowi s·atkę. - To są rZ€CZV pana 
siostrzycz,ki. Dziękuję pani bardzo za uro­
cze towarzystw-0„. 

Obdarzony . !lai.pięk.n'ejszvm z uśmiechów. 
o<l.<7.edł w ki Pru'JJ<u hotPlu. 

KiedY odległość była już dostatecznie wie14 
ka, Małgorzata spojrzała na idącego obok 
niej kapitana. 

- :·~dy zobaczysz ciotke m;iJ to ;ej sie 
kl_ania.J ... " z.a.nuciła cicho. Potem roze-5-
m'la!a się - Zupełl'lie jak w krvmin„lnym 
roman,'1.ic! A co to znowu 7.~ r>'otka? 

- Niestety„. Nie mam ciotek. A już 
na pewn0 nie mam ws··,ólnyr·h ciotek z to­
bą.„ - Spo·waż,11.iał - I co? 

- Sama w~oQ:ylam mu na nOIS ciemne 
okulary. 

Była t.a.k rozoromieniona. ffiO"NH!c to. Ż'! 
zatrzymał się, patrząc na nią z n<IC'lz· eja. 

(Dalsz.1 cia!! nastaoi) 
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